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REFORMA 


"wychodzi cocniemiie o godzinie 2 po południu 


Rok XLVI. 


í Geny ogłoszań 


za | wiersz milimetrowy: | 


Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane ... 35 „ 
Po kronice . . . 45 
Na |-szej stronie 50 
Drobne odsłowa 7 „ 


Układ tabelaryczny 
o 500o droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy | 
PAW GACTORE 7 — Wollzeile 16, 


Pomyślny bilans naszej polityki 


zagranicznej. 


Kraków, 3 czerwca. 

(j.) Nasza polityka zagraniczna pod 
kierownictwem p. Skrzyńskiego, a na- 
stępnie p. Zaleskiego, zdołała wreszcie 
wejść na ów tor ciągłości, który jedynie 
zabezpieczyć ją może przed wykoleje- 
niem. Stare dyplomacje zachodnie — 
pomiędzy niemi w pierwszym rzędzie 
angielska — już posiadają wiekową tra- 
dycję ciągłości, której my oczywiście 
nie mogliśmy posiąść w czasach niewoli, 
kiedy mieliśmy tylko jedno pragnienie 
odzyskania niepodległości. 

Ciągłość polityki zagranicznej nie o- 
zmacza naturalnie owego trzymania się 
pewnych wskazań, które czasem na za- 
wsze, czasem tylko na czas dłuższy lub 
krótszy, tracą ą swoje, uzasadnienie. Tor 
polityki zagrahicznej żadnego państwa 
nie może być prostolinijnym torem ko- 
lejowym, lecz musi być podobny do linji 
falistej, która czasami nawet łamie się 
i biegnie wstecz, ażeby jednakże wrócić 
do pierwotnego kierunku. Od czasu 
dwóch Pittów aż do czasu dwóch Cham- 
berlainów polityka angielska robiła sza- 
lone zygzaki, ale zawsze miała na oku 
ową metę, na której znajduje się napis: 
dobro ojczyzny. 

Nasza polityka zagraniczna była po- 
czątkowo chaotyczną, aczkolwik kiero- 
wali nią niejednokrotnie, a do niedawna 
wpływali przemożnei ludzie z owego o- 
bozu, który sobie dotąd przypisuje naj- 
większe wyrobienie polityczne. I właś- 
nie w chwili, kiedy była sposobność do 
wykazania wszystkich talentów i do- 
świadczeń politycznych, p. Grabski go- 
dził się już w Spaa na nowy... podział 
Polski. 

Dzisiaj zagraniczna polityka polska 
posiada — jak wspomnieliśmy — upra- 
gnioną ciągłość, a ma także na oku me- 
tę, o której była wzmianka. Pątrafiliś- 
my wreszcie obalić ów fatalny dla nas 
fałsz, który panował w Stanach Zje- 
dnoczonych, a który przez długi Czas 
długi czas miał cechę dogmatu, że Poi- 
ska jest państwem imperjalistycznem, 
militarnem i — coza tem e — epai 


wniczem. Propaganda niemiecka, która 
zdołała stworzyć ten fałsz, umiała go 
także podtrzymywać w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

Ta wiara jankesów w naszą wojowni- 
czość nie miała zresztą nigdy wyglądu 
nienawiści, lecz raczej cechę ubolewa- 
nia. Skutki były niemniej ujemne, lecz 
przyczyny można było łatwiej usunąć. 
Przyszta wreszcie chwila, kiedy nasz 
poseł w Waszyngtonie, p. Ciechanowski, 
mópł zarówno w Białym Domu wa- 
szyngtońskim. jak w City nowojorskiej 
stwierdzić zmianę frontu wobec Polski. 
Fałsz, tak długo podtrzymywany przez 
propagandę niemiecką, upadł i Stany 
Zjednoczone ufają obecnie Polsce, A 
powodzenie nasze jest tem większe, gdy 
zważymy, że przełom ten nastąpił >bec- 
nie, gdy prasa zagraniczna, nawet wo- 
bee nas objektywna, często podnosi, że 
na czele rządu stoi marszałek Piłsudski, 
który tam uchodzi za „typowego męża 
wojny“, Wyrazem zaufania, które od- 
zyskaliśmy w Ameryce, jest pożyczka, 
którą nam ofiarowała finansjera ame- 
rykańska oczywiście za. zgodą p..Mello- 
na. Pieniądz zagraniczny nie idzie do 
państwa jak tylko wtedy, kiedy to pań- 
stwo daje gwarancję, że nie zawiedzie 
zaufania wierzycieli, Ale nie tylko sam 
fakt ofiarowania nam pożyczki przez 
światowego potentata finansowego, ale 
także warunki pożyczki „tudzież zabiegi 
banków europejskich około jej emisji, 
świadczą o naszem powodzeniu, 

Równocześnie, jeżeli nie wcześniej, 
nastąpił także pomyślny dla nas zwrot 
w Anglii, gdzie ideologja Lloyda Geor- 
gea o terytorjalnej zachłanności naszej, 
równie jak wywody Mac Donalda, sug- 
gerowane mu z wielu stron, wrogich 
nam oczywiście, stały się już oklepane- 
mi frazesami. Ofiara i to ciężka, którą 
ponieśliśmy w Locarno na żądanie za- 
chodnich  demokracyj, mogła chyba 
przekonać Anglję, że elicemy być i je: 
steśmy czynnikiem pokoju w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu. Interwencja 
Anglji w Kownie jest dalszym, nawet 
dla Beriina ku V dowodem ZWTO- 


ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE 


LUDOWEGO 
SPORTOWEGO 
TENISOWEGO «a 


OBUWIA 


PEPEGE 


-PEPEGE- 


POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY T.A. 
W GRUDZIĄDZU 


tu w opinii 
Lrzyść. 
Oczywiście po zerwaniu stosunków z 
sowietami, Anglja musi tem intensyw- 
niej pracować w Warszawie, która — 
nie wahamy się tego wypowiedzieć — 
powołana jest to tego oddawna, ażeby 
się stać centrem tego frontu, który roz- 
ciągnie się kiedyś od Bałtyku do morza 
Czarnego. Przeciw komu? Fałszywe py- 
tanie, na które odpowiadamy: Za poko- 
jem. To muszą wiedzieć odpowiedzialni 
mężowie stanu zarówno w Moskwie, jak 


angielskiej na naszą ko-|w Berlinie. Pragniemy pokoju z całych 


sił przedewszystkiem w naszym wlas- 
nym interesie i dlatego będziemy go 
bronić bezwzględnie. A w tej walce o 
pokój nie będziemy odosbkieni. To zro- 
zumiano już w Moskwie i w Berlinie, 
gdzie nam podsuwane są zamiary, któ- 
rych my zgoła nie mamy. 

Naostatek drobna uwaga. Nie wspo- 
minamy w tym przeglądzie Francji. To 
jest zbyteczne. Sojusz francusko-polski 
jesi niewzruszalną podstawą naszej po- 
lityki zagranicznej. 
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Zawód Niemców w sprawie Nadrenii. 


Berlin, 3 czerwca (PAT). „Vorwaerts'” w de- 
peszy z Paryża stwierdza bezpodstawność wi- 
doków na nzyskanie ewaknacji Nadrenii i do- 
daje do tego komentarz redakcyjny. w którym 
przypomina, że już kongres słowarzyszeń 
przyjaciół Ligi Narodów wykazał, że nadzieje 
na wcześniejszą ewakuację Nadrenji są mi- 
nimalne. 


Pismo stwierdza, że Anglja złała się teraz 


wyrażnym przeciwnikiem wcześniejszej ewa- 
kuacji i stara się osłabić wszystkie prądy we 
Francji, które wypowiadają się za weześniej- 
szą ewakuacją. Jest ta skutek zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych między Anglja a 
sowietami. Anglja bowiem — kończy „Vor- 
waerts“ — chce zatrzymać swe wojska w 
Nadrenji, aby móc wywierać nacisk na Niem- 


cy. 


FRANCISZEK KVAPIL 


U grobu 
Juliusza Słowackiego 


(Ciąg dalszy). 


W jednym ze swych listów do matki na- 
żywa Słowacki małżonkę Reitzenheima „pa- 
nią czarownej piękności, całkiem młodziutką, 
która jakby za jaka pokutę walczy z biedą, 
sama dzieci wychowuje, a przyznaje się, że 
w duchu tęskni za bogactwem, że się jej zdaje, 
jakoby ją pieniądze uczyniły szcześliwą i że 
jej bardzo ciężko przychodzi poddać się woli 
Bożej“. Również zapisał w swotm dzienniku, 
że mu opowiadała sen swój: „jakoby się zna- 
lazła gdzieś w zamku starożytnym, gdzie jej 
pokazywano skrzynię pełną starych pienię- 
dzy, a mówili, że to do niej należy..." Zresztą 
była charakteru delikatnego i spokojnego, jak 
„biała gołębica”* a snać równeż trochę senty- 
mentalnego. Słowacki nie pragnął niczego 
więcej, jak aby ujrzeć „uśmiech na ustach 
kobiety, a dobroć, prostotę i spokój w jej ser- 
cu“. 

Towarzystwo pani Reitzenheimowej było dla 
jego ducha roztrzęsionego prawdziwem pokrze- 
pieniem. Idealna a przecież uczuciowa po- 
trafila młoda Angielka zrozumieć jego tęskno- 
ty, pragnienia, i miała zawsze dla niego sło” 
wo pocieszenia. Drażliwy i niespokojny, Z 
nerwami gorączkowo napiętemi, potrzebował 
poeta takiej łagodnej, spokojnej duszy kobie- 
cej, więc nie dziw, że wizyty u Reitzenhei- 


mów bywały ciągle dłuższe i częściejsze. A 
kiedy Reitzenheim w lipeu r. 1848 przebywał 
we Lwowie i w czasie oznaczonym nie wra. 
cał, nie podając żonie przyczyny tego ani on 
sam, ani nikt z jego krewnych tak, że nie było 
wiadomo, gdzie przebywa i co się z nim dzie- 


3|je — Słowacki starał się o rodzinę jego, jak 


brat. Pisał natarczywie do swej matki, aby 
się starała o Reitzenheimie pozyskać bliższe 
wiadomości i zapytała się o niego nawet 
wprost jego rodziców, bo „biedna Angielka 
martwi się, a najstarsza córeczka aż usycha 
z tęsknoty za ojcem". 

A przecież nie była to miłość co zbliżała 
do siebie te dwie dusze szlachetne. Była to 
tylko czysta, prawdziwa i szczera przyjażń, 
harmonijny zespół dwu pięknych charakte- 
rów, które nawzajem umiały się zrozumieć. 
Jasnej powierzchni tej przyjaźni nie zmącił ża- 
den ton fałszywy, ani ponura fala namięt: 
ności nigdy się jej nie dotknęła. Słowacki był 
zanadło dumny i zanadto szlachetny, aby 
chciał przyjacielowi wydrzeć miłość jego žo- 
ny. Ona bowiem kochała męża swego całem 
sercem, a przepadala za dziećmi swemi. Nie, 
ani cienia nie było, ani jednego pyłka po- 
wszedniego na tym pięknym stosunku, który 
spokojnym swoim blaskiem  opromieniał o- 
statnie lata żywota poety. A. jeśli kiedy w 
tych czasach uśmiechnęło się do niega słońce 
radości, było to z pięknych oczu pani Reifzen- 
heimowej, 

A przecież nie było jej przy nim w jego o- 
statnich i ciężkich chwilach. Z końcem roku 
1849 opuścił Reitzenheim Paryż po raz drugi. 
Przedtem jeszcze był u Słowackiego, aby się 

5 


pożegnać. „W rozmowie — napisa? o tem póź- 
niej — która trwała kilka godzin i była dla 
nas osłatnią, żałował (Słowacki) wielce, że 
ogłoszono ten poemat", Miał tu na myśli 
wspomniany już poemat: „Do autora Trzech 
Psalmów“, który tylko 
przyjaciół Juljusza dostał się na widok pu- 
bliczny, a Krasińskiego dotknął głęboko i bo- 
leśnie. 

Zdrowie Słowackiego było już wówczas zu- 
pełnie zrujnowane. Kiedy przed pół rokiem 
spotkał się we Wrocławiu pn raz ostatni z 
matką, ta prawie się go przelękła, Darmo sta- 
rał się pokrzepić  kąpielami morskiemi w 
Ostendzie. Wrócił do Paryża, jakby dogory- 
wając. Rzadko wychodził, ale i wtedy wstępo- 
wał na chwilę do Reitzenheimów i odwiedzał 
p. Bobrową. Święta Bożego Narodzenia, ostat- 
nie, których dożył, spędził samotnie w pu- 
stem, ciasnem swem mieszkaniu na piątem 
piętrze. A kiedy przyszły ciężkie dni ostat- 
nich zapasów, tylko kilku przyjaciół go od- 
wiedzało: Gyprjan Norwid, malarz Karo! Pet- 
tiniaud i Zygmunt Feliks Feliński, późniejszy 
arcybiskup warszawski. Ten krótko przedtem 
przebywał w Monachium, ale usłyszawszy o 
poważnej chorobie Słowackiego, przybył pręd- 
ko do Paryża, i już się od poety nie oddalał. 

Cierpieniem Słowackiego były suchoty, do 
których przyłączyły się teraz częste krwotoki. 
Osłabiony, ledwie żywy, mimo to poeta praco- 
wał, przepisując i przygotowując do druku 
drugi rapsod „Króla Ducha“. Kiedy osłabie- 
nie go ogarnęło, dyktował Felińskiemu. Dnia 
3 kwi/nia przyszedł list od matki prawie w 
chwili, gdy się przysposabiał da przyjęcia 


przez niedyskrecję: 


Wijatyku. Przeczyłał mu go Feliński, a poeta 


rzekł: „Powiedz mej matce, żem do niej nic 
nie napisał, bo tych rzeczy pisać nie można, 
ale żem szczęśliwy, otrzymawszy teraz jakbv 
na pożegnanie list od niej i że z myślą o niej 
umieram...” 

Skonał parę godzin później na rękach Fe- 
lińskiego. 


. 

Szedłem łą drogą, którą dnia 5 kwietnia r. 
1849 z kościoła św. Filipa de Roule ciągnął 
pochód z martwem ciałem genjalnego poety na 
„Cimetiere Montmartre", Był to orszak nie- 
liczny, bo tylko kilku bliższych przyjaciół i 
znajomych Słowackiego — Mickiewicza mię- 
dzy nimi nie było. Trumnę, z miękiego drze- 
wa, na czarno pomalowaną, z białym krzy- 
żem na wieku, złożono do grobu w milczeniu. 
Nie było mów pogrzebowych, ani śpiewu, ani 
dzwonienia dzwonów. Tylko dudnienie grudek 
ziemi, spadających na wieko trumny, mie- 
szało się z ostłatniem błogosławieństwem księ- 
dza: „Requiescat in pacel" 

Mimowoli ścisnęło mię coś w sercu, kie- 
dym wkroczył w bramę cmentarza. Może i 
wówczas było takie słoneczne, piękne rann, 
ptaki przelatywały w powietrzu, na cmenta- 
rzu kwitły krzewy a lipy się zieleniły. Wio- 
sna śmiała się do poety, który już jako dziec- 
ko pragnął żywota nieszczęśliwego, ale po 
śmierci nieśmiertelnej sławy. 

Spełniło się to życzenie. Słowacki żyje w 
sercach ludzkich i żyć będzie dopóty, dopóki 
z nich nie zniknie poczucie piękna i poezji. 

Z czeskiego przełożył R. Z. 
(Dokończenie nastąpi). 
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? NOWA REFORMA 


Wielka burza szalała na zachodzie Polski Zwolnienie reszły 


Przerwanie połączeń telefonicznych i telegraficznych 
między Warszawą a Wielkopolską i Pomorzem. ` 
(Telefonem od naszego korespondenta). R 3 


"Warszawa, 3 czerwca (A). Ubiegłej nocy 
szalała nad zachodnią Polską gwałtowna bu- 
rza. Połączenia telegraficzne i telefoniczne 
Warszawy z licznemi miejscowościami zo- 
stały przerwane. A $ " 

Od godziny 9.30 wie.zór warszawska »tacła 
telefoniczna  międzymiasłowa nie odbierała 
sygnałów z szeregu miast, jak z Poznania, 
Bydgoszczy, Grudziądza, Ciechocinka, Włoc- 
ławka, Spały, Skierniewic, Kalisza, Płocka, 
Bopzy LL do 5 

Także rozmowy międzymiastowe z Berli- 
nem, Gdańskiem, Wrocławiem i Rygą nie 
doszły do skntku, 

Sama Warszawa tylko w niewielkim sto- 
pniu zostala nawiedzona przez burzę, klóra 
ominęła stolicę w kierunkn wschodnim. Do 
późnych godzin nocnych brak było wskniek 
przerw telefonicznych  relacyj o przebiegu 
burzy i jej skutkach. 

W Warszawie spadł tylko ule wielki deszcz. 
Z najbliższych okolic Warszawy donoszą o 
silnych uiewach, m. in. na szlaku Ożarów= 
Łowicz, = ' 

Jak się zdaje burza, która nawiedziła za- 
chodnią Polskę jest niejako dalszym ciągiem 
tego straszliwego orkanu, który przeszedł z 
Holandji przez północno-zachodnie Niemcy, 
Meklenburg i Pomorze niemieckie. 3 


we w a as wm .- 


Burze i cyklony. 

Z Bydguszczy donvszą: 

Onegdajsza burza na Pomorzu wyrządziła 
w szeregu miejscowości ogromne szkody, wy* 
wołując * także: pożary od piorunów. Koło 
Czarnkowa spadła nawałnica gradu niezwy- 


,kłej wielkości, który w mieście dziurawił da- 


chy i przecinał przewody elektryczne, a po 
polach poniszczył zasiewy. 

Z Gdańska donoszą: 

Burza na Bałtyku spowodowała katastrofę 
niemieckiego statku „Gudnim*, wiozącego wę: 
giel do Danji. Koło Helu piorun uderzył w 
maszt statku i spowodował pożar. Nastąpiła 
eksplozja kotla i stalek zanurzył się pod wo- 
dę. Załogę uratowały łodzie rybackie. ' 

Z Brukseli donoszą: 

Trąba powietrzna wyrządziła w Belgji koło 
Laeken wielkie spustoszenia. W samej Bru- 
kseli w zachodneij części miasta huragan wy- 
rządził wielkie spustoszenia, przyczem kilka- 
naście osób odniosło rany. 

Z Amsterdamu donoszą: 

Koło Neede Grooute cyklon spowodował 
wielkie szkody. Połączenia telefoniczne i te- 
legraficzne są przerwane. Dotąd naliczono 40 
zabitych i 200 rannych. Około 100 domów zo- 
stało zniszczonych. = _ 


Długotrwałe narady w sprawie pożyczki 


(Telefonem od naszeyo korespondenta.) 


Warszawa, 3 czerwca. 


Dodatkowo należy |w prezydjnm rady ministrów konferencja mi- 


zapisać, że w mocy ze Środy na czwartek po |nisirów Bartla i Czechowicza z przedstawi. 
dwngodzinnej konferencji, jaką odbył marsz. | cielami konsorcjnm amerykańskiego. Konfe- 
Piisudski z wicepremierem Bartlem odbyła się |rencja trwała do godz. 4 rano, 


Wizyta angielskiej floty wojennej w Gdyni 


Gdynia, 3 czerwca (AW). Flota wojenna an. 
gielska, mająca przybyć do portn pdyńskiego 
w dniu 11 bm., na pobyt 4-dniowy, 
się będzie z jednego pancernika i kilku łodzi 
podwodnych. 


—— 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 3 czerwca. Wczoraj wyruszyła Z 


składać | Inverness na wody Bałtyku I-ga angielska 


eskadra krążowników i 5-ta flotyla torpedow- 
ców. Droga tych okrętów obejmuje Kopen- 
hagę, Oslo, Sztokholm, Rygę, Rewel i Helsing- 
fors. 


Zaosirzemie załarżu 
am$sielsiso-sowiechcieżo. 


Sowiety zamierzają wydalić wszystkich obywateli an- 
gielskich z Rosji. 


Tel. Union donosi z Moskwy: W moskiew- 
skich kołach politycznych liczą się w związ- 
ku z odwiedzinami floty angielskiej na Bał- 
tykn z zaostrzeniem się obecnego zatargu 
między Anglją a Sowietami. Rząd sowiecki 
ma powziąć uchwałę w sprawie wydalenia 
wszystkich obywateli angielskich z granic 
Rosji. 

Moskiewski sowieł powziął rezolucje, aby 
rząd rosyjski nie rozważał żadnej propozycji 
co do uregulowania materjalnych pretensyj 
obywateli angielskich, do czasu powrotu nor- 
malnych dyplomatycznych stosunków między 
ZSSR. a Anglją, oraz do czasu otrzymania od 
rządu brytyjskiego całkowitego zadońćnczynie- 
nia za obrazę i małerjalne straty. a is 


Rykow upatruje w wystąpieniu 
Anglii pierwszy krok do woiny. 


Sowiecka agencja Tass donosi z Moskwy: 
W przemówieniu wypłcszonem na plenum 
moskiewskiego sowietu Rykow m. in. oświad- 
czył, że zerwanie stosunków angielsko-sowiec- 
kich jest pierwszym krokiem do wojny i bę- 
dzie dalszem pogłębianiem gospodarczego kry- 
zysu w Europie. Rząd angielski zerwaniem 
tem chce naprawić swą sytuację, mając na 
celu sprowokowanie wojny, podczas której 
odegrałby rolę kierowniczą, pozostawiając 
crężką robotę innym narodom, przez co osła- 
bilby je i podporządkował! sobie. 

Dalej Rykow w czambuł zaprzeczył wszel- 
kim oskarżeniom Anglji przeciw sowietom, 
twierdząc, że przeciwnie Anglja uprawiała w 
Rosji na szeroką skalę szpiegostwo i cytował 
nazwiska szpiegów. którzy pracowali na sku- 
tek zleceń angielskiej misjj w Moskwie, po- 
czem oświadczył: 

Nie bacząc na to, że rząd sowiecki jest w 
posiadaniu zupełnie ścisłych danych o kontr- 
rewolucyjnej akcji szpiegowskiej Angli, szcze- 
gólnie na terytorium Ukrainy i Zakaukazu, 
nie bacząc na wielokrotne aresztowanie an- 
gielskich szpiegów, nie bacząc na dane co do 
wykorzystywania przez Anglię krajowców dla 
celów organizacji wywiadowczej i organizacji 
oddziałów band, przeznaczonych do napadów 
na terytorjum sowietów — rząd sowiecki do- 
tychczas nie uczynił alarmu z tych powodów, 
widząc w nich dostateczne podstawy nietylko 
do zerwania stosunków dyplomatycznych, lecz 
nawet do konfliktn. 

Wreszcie zauważył Rykow, że polityka in- 
terwencji kosztowała Anglję około 1 miljarda 
rubli i zakończyła się bankructwem, a nowe 


próby zniszczenia sowietów skazane są na 
los podobny. 


_Zamknięcie Władywostoku 
dła okrętów angielskich. 


Londyn, 3 czerwca (PAT), Dzienniki angiel- 
skie donoszą, że port we Władywostoku zo- 
stał przez rząd sowiecki zamknięty dla okrę« 
tów angielskich, 


Zerwanie stosunków Litwy 
z sowietami. 


Londyn, 3 czerwca (PAT). Prasa konserwa"” 
tywna stwierdza z zadowoleniem, że zanosi 
się na bezpośrednie zerwanie stosunków mię- 
dzy Litwą a Rosją sowiecką, 

(Telegram własny „N. Reformy"). 

Wilno, 3 czerwca. Z Kowna donoszą, że 
rząd litewski postanowił przeprowadzić rewi- 
zję w gmachu sowieckiego przedstawicielstwa 
handłowego w Kownie. W kołach dyploma- 
tycznych liczą się z rychłem zerwaniem sto- 
sunków sowiecko-litewskich, We środə cały 
garnizon wojskowy w Kownie był zaalarmo- 
wany. Pułki przemaszerowały przez miasto, 
także przed poselstwem sowieckiem, co wy* 
plądało na demonstrację. 


Neutralność Turcji wobec załargu 
angielsko-rosyjskiego. 


Angora, 3 czerwca (PAT). Anatolijska Agen- 
cja Telegraficzna donosi, że podczas wywia- 
du udzielonego jej przedsławicielowi przez 
ministra spraw zagranicznych Tewiik Ronghby 
beja, w związku z zatargiem między Anglią 
i sowietami, minister oświadczył co nastę- 
puje: 

„Wszyscy znają traktaty i umowy regulu- 
jące stosunki pomiędzy Turcją a innemi pań- 
stwami. Podstawą polityki rządu tureckiego 
jest utrzymanie dobrych stosnnków ze wszyst- 
kiemi państwami na zasadzie postanowień 
wzmiankowanych umów i traktatów. Rząd 
stoi na stanowisku, że rzeczą niewłaściwą 
byłoby zabieganie o wyciągnięcie korzyści z 
konfliktu pomiędzy innemi państwami, uwa- 
żając, że w inłeresie Turcji leży utrzymanie 
pokoju. Nie może być zatem mowy, aby w 
następstwie rosyjskich wydarzeń na terenie 
międzynarodowym zaszła jakakolwiek zmia- 
na w pokojowej i przyjaznej dla całego świa- 
ta polityce rządu tureckiego. 


aresztowanych członków 


„Straży Narodowej'*. 


(Telefonem od naszego kwi espondenta.) 


Warszawa, 3 czerwca. Sędzia śledczy Jasiń- 
ski zwolnił wczoraj z aresztu resztę zatrzyma- 
nych członków Straży Narodowej. Wzęlędem 


kpt. Połońskiego zastosowano kancję w wys 
kości 1000 złotych, która leż została niezwłocz- 
nie wpłacona. 


Z TZ Z 


Opozycyjne wystąpienia Trockiego. 


Moskwa, 3 czerwca (AW). Akcja opozycyj- 
na "Trockiego zapoczątkowana przez głośne 
jego wystąpienie przeciwko polityce Stalina 
trwa w dalszym ciągu. Trocki wygłosił w 
dniach ostatnich kilka przemówień na wiecach 
robotniczych, podtrzymując w pełni swe za- 
rzuty, skierowane przeciwko klice Stalina, rzą- 
dzącej obecnie w politbiuro. 

Głównym momentem przemówień Trockie- 
go była obecna polityka sowiecka wobec_An- 
gli, uważana przez Trockiego za najgorszemo 
gatunku defetyzm. Jednocześnie wystąpił sil- 
nie Trocki przeciwko decyzji oddanią pod sąd 
Zinowjewa. k 


Powody akcji Trockiego. 


Moskwa, 3 czerwca (AW). Według infor- 
macji partyjnych powedem, który skłonił Troc- 
kiego do porzucenia pozycji.. wczeknjącej i 
przejścia do aktywnej działalności opozycyj- 
nej była decyzja Politbiura oddania pod sąd 
Zinowjewa, co stanowiło niewątpliwie wsten 


Konferencja Marsz. Piłsudskiego 
z min. Zaleskim. 


Warszawa, 3 czerwca. Dziś wieczór marsza- 
lek Piłsndski przyjmie ministra spraw zagra- 
nicznych Zaleskiego. Konferencja ta odbędzie 
się w związku z licznemi zagadnieniami, ja- 
kie w zakresie noliłyki zagrancznej stały się 
aktuałne w ostatnim czasie, 


0 załatwienie ustaw samorząd. 
przez nadzwyczajną sesję Sejmową. 


Warszawa, 3 czerwca (AW). Wczoraj mar- 
szałek Rataj odbył konferencję z przewodni- 
czącym sejmowej komisji administracyjnej z 
posłem Putkiem (Wyzwolenie), omawiając 
sposób załatwienia ustaw samorządowych 
przez nadzwyczajną sesję sejmową. 

W wyniku obrad zadecydowano na 12 lnb 
13 czerwca przed pierwszem posiedzeniem 
plenarnem odbycie komisii 5 stronnictw: Zw. 
Lnudowo-Narodowego, Ch. D., PPS, Stronnictwa 
Chłopskiego i Wyzwolenia, które zawarły sze- 
reg kompromisów w kwestji zagadnienia Sa- 
morządu. 

Na konferencji tej ma być ustalone, które z 
projektów ustaw samorządowych będą oma- 
wiane na nadzwyczajnej sesji sejmowej. 


Prekonizacja ks. Prymasa Hlonda. 
(Telefonem od naszego korespondenia.) _ 


Warszawa, 3 czerwca. Wedle informacji 2 
nupcjatury papieskiej, oficjałna nominacja ks. 
prymasa Hlonda na kardynała nastąpi dnia 20 
bm. na tajnym konsysłorzu, właściwa zaś pre- 
konizacja odbędzie się dnia 23 bm. Po tej u- 
roczystości przybędzie do, Polski oficer gwardji 
papieskiej, jako delegat. który przywiezie ze 
sobą biret kardvnalski Biret włoży na głowę 
ks. prymasa Prezydent Rzeczypospolitej na 
Zamku w kaplicy, do której wróci na ten czas 
historyczny obraz Matki Boskiej Kodeńskiej, 
znajdujący się dotąd w katedrze św. Jana, 


Końcowe rokowania o wprowadzenie 
konkordatu w Polsce. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 czerwca. Jak się dowiaduje- 
my. biskup podlaski Przeździecki zawiadomił 
rząd, że specjalna komisja papieska otrzymała 
już od Ojca świętego instrukcje co do osła- 
tecznego załatwienia spraw związanych z wy- 
konywaniem konkordału zawartego między 
Stolicą Apostolską a Polską. Wobec tego per- 
traktacja i konferencje w tej sprawie zostaną 
już w najbliższym czasie wznowione. Na czele 
specjalnej komisji papieskiej do rokowań stol 
ks. biskup Przeździecki. Ze strony zaś rzadu 
polskiego przewodniczy komisji stałej min. Do- 
brucki. 


Państwowy Instytut Eksportowy. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3 czerwca. W ministerstwie 
przemysłu i handlu odbyła się konferencja 
w sprawie utworzenia Państwowego Instytn- 
tu Eksportowego. Instytut ten będzie miał na 
celu popieranie eksportu polskiego. Kontrolę 
nad Instytutem sprawować będzie rząd. 


Przed rozwiązaniem Rady miejskiej 
` w Łodzi. ' 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 czerwca. Jak się dowiadujemy, 
zostało jnż przygotowane rozporządzenie o roz- 


wiązaniu Rady miejskiej w Łodzi, Rozwiąza- | 9.137, Ateny 6.80%, 
nie Rady miejskiej nasląpi po ukończenin wy-| Bukareszt 3.15, Helsingfors 


do represji w stosunku do najniebezniecznieje 
szych przywódców opozycji partyjnej. 

Trocki posiada za sobą nietylko dawną frak- 
cię opozycyjną, ale też wielu niezadowolo- 
nych działaczy partyjnych, którzy w kon- 
flikcie r. ub. opowiedzieli się za grupą rzą- 
dzącą przeciwko opozycjonistom kierowanym 
wówczas przez Trockiego, Zinowjewa, Kamie- 
niewa. 


Wzburzenie wśród czerwonych 
marynarzy. 


Moskwa, 3 czerwca (AW). Zaniepokojenie 
czynników rządzących wywołuje wzrost agi- 
łacji opozycyjnej wśród marynarzy floty czer- 
wonej na Bałtyku. 

Na jednem z zebrań marynarzy w Kron- 
sztadzie uchwalona została rezolucja, doma- 
gająca się powrotu do dowództwa flotą bałtyc= 
ką Zoia, nieprzejednanego opozycjonisty, któ- 
ry lalem ub. r. szczególnie ostro zaangażował 
"się w walce z kliką Stalina. 


Nowy kierownik monopolu tytoniowego 


Warszawa, 3 czerwca (PAT). Dyrektor pań- 
stwowego monopolu tyłoniowego, dr K. Bełza 
Ostrowski, przeniesiony Został w stan nie- 
czynny. Kierownictwo monopolu powierzył p. 
minister skarbu drowi Kreutzovfi, 

—( 


Dymisja gabinetu rumuńskiego. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Bukareszt, 3 czerwca. Premier Averescu 
wręczy dziś królowi dymisję gabinetu, przy- 
czem zaproponuje utworzenie rządu liberal- 
nego z premjerem Erałiann na czele. 


Marynarka francuska w gościnie 
a LI . 
angielskiej, : 
Londyn, 3 czerwca (PAT). «Admirał Pirot, 
dowódca eskadry francuskiej, która jest go- 
ściem marynarki brytyjskiej w Portsmouth, 
przyjęty został przez króla Jerzego w pałacu 
Buckinchamskim Popołudniu korporacja City 


londyńskiej urządziła ma cześć admirała Pi. 
roła przyjęcie w Gnildhalle. 


Dzieci sfeldowy. 


Kraków, 3 czerwca. 


SYTUACJA NA FYNKU EFEKTÓW I WALUT 
BEZ ZMIANY. 


W prywatnych obrotach do chwili rozpo- 
częcia oficjalnego zebrania na rynku efek- 
tów tendencja utrzymana. Zainteresowanie 
ograniczyło się do niektórych tyłko papierów, 
większość bez tranzakcyj, obroty minimalne. 

Kursa kształtowały się nastenujaco: Ziele- 
niewski 21.75—22, Cegielski 43.5—445, Bank 
Polski 146—147, Jaworzno 21—21.25, Chvbie 
6.70, Siersza górn. 7—7 10, Gazy wsch. 28— 
29. Górka 51.5. Lokomotywy 1.90, Tohan 17. 
-Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zmia- 
ny. Zainteresowanie w dalszym ciągu słabe, 
przy wystarczającej ilości towaru i słabych 
obrotach. W Krakowie got. 8.92—8.92%, eze- 
ki bank. 8.947:—8.95, w Warszawie got. 
8.92—8.92%2, czeki 8.94, we Lwowie got, 
991—892, czeki 804%, w Katowicach got. 
8.921 —8.93, czeki 8.9478, 

Na wszystkich giełdach sytuacja naegół bez 
Kei z wyj. Lwowa, gdzie dolar nieco sła- 
iej. 

Bank Polski płacił bez zmiany za got. 8.89, 
za czeki 8.91. 


— I 


Wiedeń, 3 czerwca. Pomyślna tendencja na 


giełdzie berlińskiej wpłvnęła na*wzmocnienie 
tendencji wiedeńskiej Dokonywano licznych 
tranzakcyj i zakupów terminowych. Zzbliżają- 
ce się jednak świeta i trzydniowa przerwa w 
posiedzeniach giełdowych wpłynęły nieco na 
ograniczenie ruchu. Papiery węrierskie i cze- 
chosłowackie były silniejsze. W dalszym prze- 
biegu kursa nie zmieniły się. 

Siersza Górnicza 5.A Portland 51.5, Karpa- 
tv 341, Galicja 126, Schodnica 11, Nafta 13.1, 
Alpiny 43.8, Gal. Bank Hipoteczny 1.0, Fanto 
9.4, Zieleniewski 18.1. 

Zurych, 3 czerwca. PAT. Zamknięcie, Parvż 
20.36, Londyn 25.25 1/4, Nowy Jork 519 7/8, 
Belgja 72.28, Włochy 24.—, Hiszpanja 91.25, 
Holandja 208.15, Berlin 123.20, Wiedeń 
73.17%, Sztokholm 139.15, Oslo 135.034, Ko- 
penhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga 15.40, War- 
szawa 5810, Budapeszt 90.65, Białogról 
Konstantynopol 2.71, 
13.077, Buenos 


borów do samorządów na terenie województwa | Ajres 220.25. 


łódzkiego. l 


— i — 


p kio Ea AA; 
Z Rady miejskiej: . 


Kraków, 3 czerwca. 


Na początku wczorajszego posiedzenia Rady 
miasta, któremu przewodniezyli wiceprezyden- 
ci Sare i Wielgus, sekretarz dr Strasik odczytał 
pisma ministra oświaty w sprawie kredytów 
na inwestycje rządowe w Krakowie. Na rok 
bieżący wyasygnowało ministerstwo 500.000 
zł. na dokończenie budowy gmachu kliniki 
ginekologicznej w Krakowie, odmawiając nato- 
miast kredytów na dokończenie budowy Aka- 
demji Górniczej. W razie udziełenia nadzwy- 
czajnych dodatkowych kredytów, obiecuje mi- 
nisterstwo przedewszystkiem uwzględniać bu- 
dowy już rozopczęte, a jeszcze niewykończo- 
ne. 

Odczytano następnie szereg wniosków na- 
głych, wśród nich wniosek r. m. Rosenzweiga 
w sprawie bndowy pałacn sprawiedliwości w 
Krakowie. 

W sprawie tej wyjaśnia wiceprezydent Sare, 
że od lat kilkudziesięciu zabiegało prezydjum 
miasta u czynników austrjackich, a później 
polskich, około usunięcia gmachów więzien- 
nych ze środka miasta i zbudowania odpowie- 
dniego gmachu „dla pomieszczenia-sądów i 
więzień, Sprawy tej oczywiście także i w 
przyszłości prezydjum m. nie spuści z oka. 


RADA M. PRZECIW POSTANOWIENIOM KO- 
MITETU SPROWADZENIA PROCHÓW SŁO- 
> WACKIEGO. 


Interpelacja r. m. Adelmana, związana ze 
sprawą pogrzebu Slowackiego, spowodowała 
obszerną dyskusję, zainicjowaną przemówie- 
niami wiceprez. Schneidra i r .m. Bobrowskie- 
go, w której cała Rada wypowiedziała się je- 
dnomyślnie przeciw decyzji Komitetu sprowa- 
dzenia prochów Słowackiego do Krakowa, by 
uroczystość rozpocząć z rampy kolejowej, 
przy ul. Lubicz. Ten bardzo efektowny pomysł 
artystów-plastyków okazał się w €raktyce nie 
do przeprowadzenia bez wielkich szkód, jakie- 
by pociągnęło za sobą zatamowanie olbrzy- 
miego Tuchu, jaki będzie panował w uroczy- 
stych dniach w tym właśnie punkcie miasta, 
gdzie tysiące gości wysiadać będą z pociągów. 
Przytem pożądaną jest większa przestrzeń, a- 
niżeli przestrzeń przed dworcem osobowym 
do należytego rozwinięcia się dużego po- 
chodu i ukazania go wielkim tłumom, które 
wszak mają prawo uczestniczyć w pogrzebie 
swego Króla- Ducha. 

Z uwagi na te i inne jeszcze motywy radcy 
m. Lang i Klimecki stawiają następujący wnio- 
sek: 

„Rada mj+sla uchwala wezwać Komitet po- 
arzebu J. Słowackiego do zaniechania zamia- 
ru urządzenia pogrzebu z mostu przy ul. Lu- 
bicz, a to ze względu na poważne niebezpie- 
czeństwo dla zdrowia i życia mieszkańców. 
Zarzad miasta nie może bowiem przyjąć od- 
powiedziałności za hepieczeństwo publiczne". 

Następnie r. m. Haecker stawia dodatko- 
wy wniosek: 

„Rada m. wyraża życzenie, by uroczystość 
pogrzebowa została przełożona z 28 czerwca 
na dzień świąteczny 29 czerwca, co umożliwi 
najszerszym warstwom ludności wzięcie u- 
działu w pogrzebie". k 

Oba te wnioski Rada miasta jednogłośnie u- 
chwaliła. 


Z kongresu medycyny i farmacii 
„wojskowe. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w czwartym dniu kongresu medy- 
cyny i farmacji wojskowej obradowały 4 se- 
kcje kongresu. Obrady pierwszej sekcji po- 
święcone były kwestji etjologji i profilaktyki 
grypy, druga sekcja obradowała nad tematem 
następstw uszkodzeń traumatycznych czaszki, 
łrzecia sekcja prowadziła dyskusję na temat 
metody badań arsenobenoliny, a czwarta se- 
kcja obradowała nad sprawą organizacji służ- 
by dentystycznej w armii. W godzinach po- 
południowych uczestnicy kongresu zwiedzali 
miasto, wieczorem zaś byli obecni na przyję- 
ciu, wydanem na ich cześć przez przewodni- 
czącego kongresu w pałacu Łazienkowskim. — 
Równocześnie o godz. 9 wieczorem na scenie 
teatru na wyspie w Łazienkach odbyło się wi- 
dowisko na temat „Rok polski w pieśni, trady- 
cji, obrzędach", 


Otwarcie zjazdu geografów 
i etnografów. 


Katowice, 3 czerwca. 


Wczoraj o godz. 9 ran przyjechali do Kato- 
wie uczestnicy II ogólno-słowiańskiego Zjazdu 
geografów i etnogralów, w liczbie 120 osób. Na 
udekorowanym dworcu katowickim powitali 
gości członkowie komitetu przyjęcia, reprezen- 
tanci władz, liczne delegacje, oraz tłumy pu- 
bliczności. Po odegraniu hymnu państwowego 
przez orkiestrę kolejową, ruszyli goście pocho- 
dem do gimnazjum państwowego przy ul. Mic- 


kiewicza, gdzie odbyło się oficjalne powitanie | 


uczestników Zjazdu. i 
Pierwszy powitał przybyłych prof. Sawicki 
z Krakowa, następnie wygłosili przemówienia 
powitalne p. wojewoda śląski Greżyński, mar- 
czałek Sejmu śląskiego Wolny i wiceprezydent 
miasta Katowic dr Skudlarz, 3 
Po przemówieniach wygłosili referaty inż. 
Czarnocki, naczelnik Wydziału węglowego 
państw. Instytutu geologicznego p. t: „Struk- 
tura geologiczna i kopalniana zagłębia”, prof, 


"NOWA REFORMA. 


ZWROT NIESŁUSZNYCH POTRĄCEŃ URZĘ- 
DNIKOM, > 


W dalszym ciągu posiedzenia wiceprez. 
Wielgus referuje sprawę zwrotu 4 i pół proc. 
poborów służbowych funkcjonarjuszów magi- 
stratu za czas od 1 stycznia 19ż6 do 30 czerw- 
ca 1926, nakazanego rozporządzeniem min. 
spraw wewnętrznych jako niesłuszne potrące- 
nie z poborów służbowych, Przeciwko tym za- 
rządzeniom Ogólny Związek urzędników ko- 
munalnych wniósł skargę do Trybunału ad- 
ministracyjnego, w następstwie czego Trybu- 
nał stanął po stronie urzędników. 

Rada m. uchwaliła wśród oklasków apro- 
bować powyższe orzeczenie Trybunału. 7 


NOWA TARYFA TRAMWAJOWA, 


W myśl wniosków sekcji I i VII Rady m. 
Krakowa zaprojektowano następujące ceny bi- 
letów tramwajowych: 

Bilet pełny 25 gr., bilet ulgowy dla urzę- 
dników państwowych, samorządowych i robot- 
ników za okazaniem legitymacji 20 gr. w dnie 
powszednie, a 25 gr. w niedziele į święta. Bi- 
let jednorazowy dla młodzieży szkolnej za o- 
kazaniem legitymacji 20 gr. w dnie powsze- 
dnie, 25 gr. w niedziele, Abonament miesięcz 
ny na dwurazowy przejazd dziennie dla dzie- 
ci szkolnych 5 zł. Żołnierze do sierżanta 
włącznie i dzieci do lat 10, płacą 10 gr. w 


|dnie powszednie i święlta. Za przewiezienie 


pakunków 25 gr. 

Po zgłoszeniu tych wniosków wywiązała się 
nad sprawami tramwajowemi dłuższa dysku- 
sja, w której wzięli udział r. m. lang, Hole- 
ksa, Pachoński, Marski, Rosenzwejg, ks. Ka- 
sprzyk, Kosobudzki, żądający zbadania kwe- 
stji zbyt niskich płac personalu tramwajowego, 
dalej Bobrowski i Adelman. Po wyjaśnieniach, 
udzielonych przez wiceprez. Sarego co do sze- 
refu poruszonych kwesłyj, uchwalono podaną 
wyżej nową taryfę tramwajową, wraz Z Do- 
prawką r. m. Pachońskiego, by młodzież szkol- 
na za abonament tygodniowy na dwurazowy 
przejazd dziennie, także w niedziele i, święta, 
płaciła 1.40 zł. tygodniowo. 


PORZĄDEK DZIENNY I SPRAWA ROZBU- 
DOWY MIASTA. 


Po przystąpieniu do porządku dziennego 
wywiązała się dyskusja przy punkcie trzecim 
porządku: ..Nabycie parceli gruntowej od inż. 
A. Grabowskiego", po której uchwalono wnio- 
sek r. m. dra Muellera, wzywający prezydjum 
1) do przedłożenia Radzie m. sprawozdania o 


ruchu budowlanym, 2) do interwenjowania u | 


rządu w Warszawie w sprawie wydania rozpo- 
rządzenia wykonawczego do rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
miast i w sprawie przyznania kredytów na 
pożyczki celem budowy domów o małych 
mieszkaniach dla sfer robotniczych i urzędni- 
czych w Krakowie. 

Na wniosek r. m. Kluczki, cały porządek 
dzienny, obejmujący szereg zakupów i sprze- 
daży gruntowych i regulacyj ulic, uchwalono 
en bloc, poczem po godz. 9 przewodniczący 
zamknął! posiedzenie jawne i otworzył posie- 
dzenie tajne. na którem załatwiono kilka spraw 
personalnych. i 


Uniw. krak. dr K. Nitsch p. t.: „Struktura lu- 
dnościowa Śląska” i b. minister inż. Kiedroń 
p. t. „Struktura gospodarcza zagłębia“. 

W południe Tow. przyjaciół nauki na Ślą- 
sku podejmowało gości śniadaniem w sali re- 
stauracji „Oaza“. W śniadaniu uczestniczyło 
225 osób. Przemówił imieniem gospodarzy ks. 
kan. Szramek, a imieniem gości prof. Ketner 
z Pragi. Popołudniu odbywało się zwiedzanie 
niektórych przedsiębiorstw przemysłowych, a 
wieczorem raut u wojewody, poczem w noc 
goście specjalnym pociągiem odjechali do Po- 
znania. 


Uroczystości święta pułkowego 
36 p. p. w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w południe i wieczorem rozpoczęły 
się uroczystości święta pułkowego popularnej 
w Warszawie Lepji Akademickiej 38 pp. Uro- 
czystości te poprzedziły dwudniowe zawody 
sportowe lekkoaletyczne. Wykazały one dużą 
sprawność i wyrobienie młodego materjału żoł- 
nierskiego. 

Wczoraj popołudniu w świetlicy żołnier- 
skiej odbyła się uroczysta akademja ku ozci 
poległych oficerów i szeregowych pnłku. Na u- 
roczysłość przybyli przedstawiciele wyższych 
władz wojskowych. Wieczorem urządzony zo- 
stał capstrzyk, który udał się na Plac Zyg- 
munta, gdzie przed siedzibą Prezydenta Rze- 
czypospolitej odegrano hymn narodowy. Na- 
stępnie capstrzyk przeciągnął przez Krakow- 
skie Przedmieście, udając się przed Belweder. 
Stąd po odegraniu hymnu narodowego LUA 
Brygady podążył na uniwersytet, gdzie oczeki- 
wały już delegacje akademickie za szłandara- 
mi, z rekłorem Hryniewieckim i senaiem na 


l czele. Po odczytaniu pamiętnego rozkazu z dni 


listopadowych z 1918 roku o stworzeniu Legji 
Akademickiej cały oddział z orkiestrą udał 
się na Pragę do koszar 36 pp. 

O godz. 8 wieczorem na placu zbiórki sta- 
nęły w ordynku bataljony 36 p. Wśród sku- 
pionego milczenia dokonany zostal nroczysty 
apel. Na wiele, bardzo wiele nazwisk wywo- 
ływanych oficerów i żolnierzy padała krótka 


r a X Ga, i 2 A" 6. 
Ag. fot. „Światowida” na płytach kraj. „Alfæ 


Leśnictwo miejskie, z p. Wobrem na czele, dba nietylko o drzewostany i komunikację, lecz £ o ożye 


wienie parku zwierzyną. W tym celu rozpoczęto 
ogrodzeniu. Zdjęcie nasze przedstawia zgrabne 


hodowlę sarn i bażantów na razie w specjałnem 
sarenki i rogaoza, tak łaskawe, że przychodzą do 


ręki pó chleb. 


pełna bolesnej treści odpowiedz: „padł na poln 
chwały". 

Następnie odbył się raport bataljonowy, po- 
czem dowódca przyjął ogólny raport pułkowy. 
Piękną 
marsz żałobny Chopina. 

Dziś, t. j. w piątek, rozpoczynają się o go- 
dzinie 10 rano dalsze uroczystości już ofi. 
cjalne a mianowicie przegląd pułku, przy- 
czem weźmie w nim udział zarówno Prezydent 
Rzeczypospolietj, jak i marszałek Piłsudski. - 
zz i (T an, E 


Uroczystości 


sprowadzenia zwłok Słowackiego 
PROGRAM UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE. 


Komitet uczczenia powracających do kraju 
prochów Juljusza Słowackiego ustalił już sze- 
reg szczegółów uroczystości na terenie jego 
działań, t. j. od porlu Cherbourga do War- 
szawy. 

Dnia 16 czerwca zwłoki odiadą_z Cher- 
bcurga do Gdyni na okręcie „Wilja“ i przy- 
będą do Gdyni dnia 21 b, m. między godz. b 
a 7 po poł., poczem o godz. 9 wiecz. odjadą 
do Westerplatte. 

Tam zosłaną przeładowane na statek „Mie- 
kiewicz”, który zatrzyma się na noc i o godz. 
3 rano dnia 22 wyjedzie do Tczewa, gdzie sta- 
nie o godz. 9 rano tegoż dnia. 

W dalszej drodze stanie o godz. 6 popot. 
dnia 22 w Grudziądzu i zatrzyma się na noc; 
pomiędzy godz. 1 a 2 po poł. dnia 23 przy- 
będzie do Torunia, pomiędzy 8 a 9 wiecz. 
tegoż dnia do Włocławka i zatrzyma się na 
noc; wyjedzie z Włocławka o 3 rano dnia 
24 i przybędzie tegoż dnia pomiędzy 8 a 9 
rano do Płocka, wreszcie dnia 26 czerwca, 
około g 8 w. stanie w specjalnie przygoto- 
wanej przystani przy moście Poniałowskie- 
go w Warszawie, 

W chwili przybycia zwłok do Warszawy 
przemówi Marszałek Piłsudski Kondukt od 
mostu Poniatowskiego do Katedry prowadzić 
będzie biskup polowy ks. Gall, na placu Zam- 
kowym śpiewać będą chóry i przemówi przed- 
stawiciel literatury. 

Zwłoki stać będą we wspaniale udekoro- 
wanej i oświetlonej, otwartej dla publiczno- 
ści przez całą noc Katedrze św. Jana, w któ- 
rej rano dnia 27 kardynał Kakowski odpra- 
wi nabożeństwo żnłobne. W czasie nabożeń- 
stwa kazanie wygłosi ks. infułat Szlagowski. 

Kondukt, prowadzony przez ks. kardynała, 
wyruszy legoż dnia po południu przez Krakow- 
skie Przedmieście, Królewską, Marszałkow- 
ską do dworca Głównego, z którego zwłoki ko- 
leją odwiezione zostaną do Krakowa. 


UROCZYSTOŚCI SŁOWACKIEGO 
WE LWOWIE. 


Lwowski Komitet obchodu ku czci Słowac- 
kiego, łącznie z komitelem budowy pomnika 
wielkiego poety, uchwalił program uroczysto- 
ści, które rozpoczną się w dniu 16 b. m. otwar- 
ciem wysławy pamiątek po poecie. W dniu 
tym odbędzie się uroczysty wieczór, urządzo- 
ny staraniom komitetu akademickiego. W nie- 
dzielę dnia 19 b. m. w południe odbędzie się 
akademja w sali rałuszowej. 

W dniu pogrzebu poety odprawione będzie 
uroczyste nabożeństwo pontyfikalne w kościele 
katedralnym. W hołdzie dla Słowackiego Teatr 
miejski odegra „Księdza Marka", Premjera tej 
tragedji odbędzie się w dniu 28, w dniu 29 
czerwca towarzystwa teatralne i chóry włoś- 
ciańskie dadzą przedstawienie szeregu wyjąt- 
ków z dzieł scenicznych Słowackiego. 

Komitet budowy pomnika Słowackiego we 
Lwowie przygotowuje 50 tys. nalepek z datą 
29 czerwca 1927 r., oraz wydaje szereg popu- 
larnych broszur o Słowackim. Dochód ze sprze- 
daży przeznaczony jest na powiększenie fun- 
duszu budowy pomnika. 


i podniosłą uroczystość zakończył | 


DEE” DANCING Wi 
BAM ,.MIRAZ“ 


GRREODYZĘCA 22. TEL. 3402, 
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon“ 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando» 
wej. — O liczne odwiedziny uprasza 694 
ZARZĄD. 


Z Zakopanego. 


Wycieczki w Zakopanem. — Aresztowanie. 

(kap) Program przyjęcia' kongresu geogra- 
fów i etnografów słowiańskich w Zakopanem 
zosłał już ustalony i będzie bardzo urozmai- 


cony, 

Poza licznemi wycieczkami w Tatry i oko- 
lice Zakopanego, odbędzie się w Kuźnicach 
wieczorne przyjęcie pod gołem niebem przy 
watrze, muzyce i tańcach góralskich. Wie- 
czornicę tę urządza zarząd dóbr Punđacji 
Kużźniokiej. Prócz niej odbędzie się nad Mor- 
skiem Okiem przyjęcie gości urządzone przez 
Towarzystwo Tatrzańskie na 150 osób. 

Dnia 10 czerwca przybywa do Zakopanego 
wycieczką Kłubu Handlowców Polskich z Chi- 
cago w liczbie kilkudziesięciu osób. Wyciecz- 
ka zabawi w Zakopanem dwa dni. 

W dniu onegdajszym aresztowała policja 
zakopiarska niejakiego Andrzeja Czernego. . 
rodem z Czechosłowacji, oraz kochankę jego, 
Annę Pedarczyk, za kompletne okradzenie 
mieszkania jednego z kuracjuszów, Krakowia- 
nina — p. Marjana Perzyckiego. Złodziejską 
parę odstawiono do aresztów sądowych w No- 
wym Targu. 

Dnia 2 bm. w godzinach przedwieczornych 
niewykryta narazie kobieta podrzuciłla na uli- 
cy Kościeliskiej w Zakopanem dziecko w ku- 
ferku i ulotniła się. Za wyrodną matką poszu- 
kuje policja. 


AGRONEEGA. 


Kraków, 3 czerwca, 


Dziesięciolecie szkoły powszach- 
nej w Warszawie. 


Z Warszawy telefonują nam: 

W roku bieżącym, według obliczeń miej- 
skiego wydziału oświaty i kultury, szkołę po- 
wszechną w Warszawie ukończy około 4.500 
dzieci. Fakt ten będzie w roku bieżącym ob- 
chodzony specjalnie uroczyście, gdyż zbiega 
się jednocześnie z rocznicą 10-lecia istnienia 
polskiej szkoły powszechnej. Uroczystość orga- 
nizuje specjalnie powołany w tym celu komi- 
tet. 


Wojskowi nie mogą brać udziału 
w wyborach miejskich. 


Z Lublina donoszą: Generał Jung, dowódca 
O. K. II, w dniu 31 ub, m. wydał rozkaz za- 
braniający oficerom i wojskowym brania 
udziału w komitetach wyborezych do Rady 
miejskiej. Wobec tego zarządzenia, wszyscy 
wojskowi zostali wycofani z list i komitetów. 


Odbiór polskich statków 
pasażerskich. 


Z Warszawy donoszą: Do Gdańska wyje- 
chała specjalna komsija departamentu mary- 
narki ministerstwa przemyslu i handlu, w ce- 
lu przejęcia zamówionych w stoczni gdańskiej 
dla polskiej żeglugi dwóch statków salonowo- 
| pasażerskich. Są to statki „Gdańsk“ i „Gdy- 
nia“. 

„Gdańsk“ będzie służył do komunikacji 
przybrzeżnej, między Gdańskiem, Gdynią i 
Helem, „Gdynie' natomiast jest przeznaczo- 
na dla komunikacji zagranicznej. 


4 


NOWA REFORMA 


Dwie olary traścdji 
miłosnej. 


U dentysty Rotenberga w Tomaszowie pra- 
cował od dłuższego czasu w charakterze tech- 
nika 20-letni Bernard Reiner, który kochał się 
w 18-letniej córce dentysty Bronisławie, od- 
znaczającej się niepospolitą urodą. 

Niestety p. Bronisława nie darzyła Reinera 
wzajemnością. 

Onegdaj rano Reiner przybył do pracy sil- 
nie zdenerwowany, prosząc pannę Bronisła- 
wę o parę chwil rozmowy. Rozmowa trwała 
dosyć długo i miała charakter burzliwy. 

Tknięty złem przeczuciem p. Rotenberg 
chciał wejść do pokoju, w którym odbywała 
się rozmowa, drzwi jednak zamknięte były 
na klucz. 

W tymże momencie rozległy się w zamknię- 
tym pokoju dwa szybko następujące po sobie 
strzały rewolwerowe i jednocześnie p. Roten- 
berg usłyszał przeraźliwy krzyk córki i odgłos 
upadających ciał. 

Oszalały z rozpaczy ojciec wyważył przy 
pomocy domowników drzwi; po wtargnięciu 
do pokoju oczom obecnych przedstawił się 
widk mrożący krew w żyłach. 

Na podłodze w kałuży krwi leżał z prze- 
strzeloną skronią Reiner, ściskając kurczowo 
w prawej dłoni rewolwer, obok niego zaś ró- 
wnież zbroczona krwią płynącą z rany po- 
strzałowej piersi leżała Rotenberżanka. 

Wobec tego, iż dawała ona jeszcze słabe 
oznaki życia, zawezwano lekarza zamieszka- 
łego w tymże domu. 

Pomoc lekarska jednakże okazała się spó- 
źnioną, gdyż stwierdzono zgon zarówno Ro- 
tenberżanki jak i Reinera. 


Straszny wybuch benzyny 
we Lwowie. 


Wczoraj w południe nastąpiła w magazy- 
mie produktów naftowych firmy „Gazolina* 
we Lwowie olbrzymia eksplozja benzyny, któ- 
ra pociągła za sobą dwie ofiary. 

Pierwsza potężna detonacja nastąpiła o 
godz. 11. Równocześnie z nią wyleciały ze 
sklepu na ulicę dwie żywe pochodnie ludz- 
kie, wyrzucone siłą wybuchu wraz z drzwia- 
mi. Z wnętrza magazynu wydobywały się pło- 
mienie i dym. 

Nastąpiła druga i trzecia dełonacja, w mia- 
rę jak ogień ogarniał zbiornik z benzyną. Przy 
detonacjach oberwał się gzyms balkonu i wy- 
rzucone zostały na ulicę części urządzenia 
sklepu. 

Powstała straszna panika. Zaalarmowana 
straż pożarna szybko opanowała ogień. 

Obraz zniszczenia, spowodowany eksplozją, 
jest straszny. Urządzenia sklepu zwęglone, 
zbiorniki poszarpane. 

Wbrew obowiązującym przepisom, w ma- 
gazynie znajdowało się około 500 litrów ben- 
zyny i kilkanaście beczek z naftą i smarami 
automobilowemi, które udało się uratować od 
ognia. Rozmiary katastrofy byłyby potworne, 
gdvby straż pożarna w porę nie ugasiła ognia. 

Stan poparzonego magazyniera, Kulika, jest 
bardzo groźny. Pomocnik jego uległ lżejszym 
poparzeniom. w 


W cieniu 36 C., w słońcu 48 C. 


Upał w dniu wczorajszym zaznaczył się re- 
kordami na termometrze. Już rano o godz. 8 
termometr rejestrował w cieniu 25 C., w po- 
łudnie doszedł do 36 C., a w słońcu wykazy- 
wał 48 C. Jeszcze o g. 8 popoł. w rynku głó- 
wnym w słońcu wskazywał termomelr 46 C. 

W Zakopanem wczoraj o g. 7 rano w Mor- 
skiem Oku było 21 C., w południe w Zako- 
panem temperatura w słońcu przekroczyła 
40 stopni. Na Pomorzu maksimum w cieniu 
wynosiło 30 C., w Warszawie o g. 10 rano 
było 28 C, a maksimum w cieniu, w ciągu 
dnia — 35 C. 

Dziś w Krakowie od rana jest upalnie. 
A zaznaczyć należy, że zdaniem Instytutu 
meteorologicznego w Warszawie zmiana tem- 
peralury w ciągu najbliższych dni jest wąt- 
pliwa. Mamy zatem nie tylko ładną, ale i 
upalną perspektywę. 

—==fj— 

MIANOWANIA W MAGISTRACIE KRAKOW- 
SKIM. Na wczorajszem tajem posiedzeniu kra- 
kowskiej Rady miejskiej mianowami zostali: na- 
czelnik biura aprowizacji p. Marjan Ćwiertkiewicz 
radcą magistratu, p. Setkowicz komisarzem mag. 

GOŚCIE JUGOSŁOWIAŃSCY W KRAKOWIE. 
Wczoraj o godz. 8.45 przyjechali do Krakowa leka- 
rze jugosłowiańscy, oczekiwani na dworcu przez 
przedstawicieli lekarzy krakowskich, wojskowości 
i obywatelstwa miejscowego. Gości powitał imie- 
niem wojewody generalny inspektor sanitarny, Dr. 
Wróbelski, imieniem Związku lekarzy prezes Tow. 
lekarskiego, prof. Latkowski. Pogotowie ratunkowe 
i Związek turystyczny reprezentował dyr. Jan 
Krzyżanowski. Dziś i jutro z ramienia Związku tu- 
rysłycznego oprowadzać będzie gości po Krakowie 
plk. Augustyn. 

W| dniu dzisiejszym wycieczka zwiedza Zamek 
królewski, kościały i muzea Wycieczce towarzy- 
szy z ramienia krakowskiego Związku turystycz- 
mego płk. Augustyn. Wieczorem odbędize się w To- 
wanzystwie lekarskiem obiad na cześć gości, w któ- 
rym weżmie udział świat lekarski, reprezentanci 
wojskowości i miasta. W wycieczce bierze udział 
około 30 osób w tem kilka lekarek. 

DELEGAT POLONJI BRAZYLIJSKIEJ W KRA- 
KOWIE. Do Krakowa przybył ks. Stanisław Piase- 
cki, misjonarz z południowej Brazylji. Ks. Piasecki 
zjechał dn Polski jako delegat Polonii brazylijskiej 
pa eard | laków z zagranicy w Warszawie. 

UGZTSTNICY KONGRESU MEDYCYNY I FAR- 
MACJI 


lal 


Katastrofalny huragan na pograniczu 


. 


+ Berlin, 3 czerwca. 


| 


niemiecko-holenderskiem. 


mie szkody w mieście Lingen, liczącem v.u00 


Pograniczem niemiecko-holenderskiem przez | mieszkańców, gdzie szereg domów został do- 


prowincje Geldern, hanowerską i oldenburską 
przeszedł wczoraj orkan o straszliwej gwał- 
towności. Burza wyszla z okolic Almedo w 
Holandji i posuwała się z wielką szybkością, 
znacząc swój pochód spustoszeniem zbiorów i 
demolowaniem osad. 


W miastach Reede, Haks, Bergen i Almedo 
został zerwany przez wichurę cały szereg da- 
chów a nawet kilka piętrowych domów zostało 
doszczętnie zburzonych. Mnóstwo starych 
drzew, otaczających drogi i stanowiących o- 
krasę parków, zostało połamanych, jak za- 
pałki. i 

W Holandji cyklon nawiedził prowincję Hel- 
golandn. O sile cyklonu świadczyć może fakt, 
że w pewnej miejscowości kiiknletni chłopiec 
został porwany na kilka metrów w górę i rzu- 
cony z taką siłą o ścianę domu, że ciało jego 
przedstawiało bezkształtną masę. Zawalił się 
szereg kominów fabrycznych, a jeden pociąg 
wiatr wyrzucil z szyn. 

Szalejąca burza wyrządziła również olbrzy- 


szczętnie zniszczony. Wieln mieszkańców jest 
ciężko rannych. Kościół protestancki i histo- 
ryczny ratusz zostały poważnie uszkodzone. 
W centrum miasta pozostał tylko jeden dach 
na nowo wzniesionym budynku banku pań- 
stwa. Uszkodzonych zostało 300 domów, je- 
dna fabryka zniszczona została do fundamen- 


iłów, wicher wyrywał z korzeniam dęby o me- 


trowej średnicy, Na jednej z ulic samochód 
rzucony został na odległość 10 metrów. Trąba 
powietrzna w kształcie olbrzymiego leja szła 
tędy szerokością pół kilometra. 

W Oldenburgu spustoszone zostały w stra- 
szny sposób miejscowości Lindner, Ane, Hait- 
haus. 

Szkody w Holandji szacują dotąd na 30 mi- 
ljonów guldenów. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Berlin, 3 czerwca. Szkody wyrządzone przez 
cyklon w mieście Lingen obliczają na miljon 
guldenów. 


„Noc w Łazienkach”. 


Z Warszawy telefnują: Koroną wszystkich 
widowisk urządzanych specjalnie dla ncze- 
stników międzynar. kongresu medycyny i far- 
macji wojskowej była wczorajszą noc w Ła- 
zienkach, klóra u swoich i obcych wywołala 
same tylko zachwyty. 

Przez scenę antycznego teatru na wyspie 
przewinęło się wczoraj 100 par tancerzy śpie- 
waków, odliwarzając wszystkie nasze zwycza- 
je i obrzędy lndowe, oraz słaroszlacheckie. 


Widowisko zakończyło się o godzinie 11 w no- 
cy defiladą łódek, które obsiedli wykonawcy 
programu scenicznego i krążąc po stawie przy 
świetle ognisk bengalskich rzucali na wodę 
tradycyjne wianki. 

Goście zagraniczni | wybitniejsze osobisto- 
šci polskie z ministrem Zaleskim i Składkow= 
skim na czele byli równocześnie podejmowani 
przez przewodniczącego kongresu w historycz- 
nych salach pałacn Łazienkowskiego. 


kolejowym w Krakowie nastąpi uroczyste powita- 
nie gości przez przedstawicieli wladz. We wtorek 
o godz. 9 wieczorem prezydjum miastą wydaje 
w salach Starego Teatru na cześć gości raut. 

NA CZAS PRZYJAZDU UCZESTNIKÓW MIĘ- 
DZYNARODOWEGO KONGRESU MEDYCYNY 
WOJSKOWEJ, t. j. na poniedziałek 6 i wtorek 
7 b. m, urządza krakowski Komitet przyjęcia 
maprzeciw miejsca postoju pociągu wycieczkowego, 
t. j u wylotu ul Kamiennej (przy pętli linji tram- 
wajowej nr. 8), wielki namiot. pozostający pod 
strażą wojskową. Celem umożliwienia naszym wy- 
twórcom i kupcom sprzedaży kilimów i innych 
rodzimych, charakterystycznych wytworów pol- 
skiej sztuki slosowanej, dalej: zabawek, wstążek 
haftów, wyrobów pamiątkowych i t. d., gotów jest 
Komitet przyjęcia zezwolić na umieszczenie tego 
rodzaju artykułów w namocie firmom poleconym 
przez Izbę handlową i przemysłową. Wysławia- 
jący sami poslarać się muszą o stoly, stelaże, 
wieszadła i t. d. Towary musiałyby być umieszczo- 
ne w ciągu soboty 4 b. m. Firmy interesujące 
się tą sprawą mogą porozumieć się z p. majorem 
Warywodą (5 bataljon sanitarny) przez telef. for- 
teczny., > 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA. Polski Związek 
Turystyczny uruchamia codzienną komunikację 
autobusową: dnia 4 czerwca do Ojcowa i Swo- 
szowic, dnia 8 b, m do Kielc, dnia 15 b. m. do 
Bielska, Nowego Sącza i Zakopanego. Dokładny 
rozkład jazdy wszystkch linij wraz z cenami prze- 
jazdu będzie w miesiącu czerwcu ogłoszony, obec- 
nie zaś informacyj udzieła biuro Związku Tury- 
stycznego (Szpitalna 36, tel. 1385), oraz kierownik 
dworca autobusowego na pl. św. Ducha. 

RESTAURACJA KOŚCIOŁA MARJACKIEGO. 
Roboty około odnowienia świątyni postępują stałe 
i systematycznie. Pokrywanie dachu dobiega koń- 
ca, a obecnie Komitet odnowienia przystąpił do 
restauracji niższej wieży. Restauracja jej jest nie 
odzowna i wyzgama znacznych kosztów. Już przed 
24 laty inż. Hendel wykazał potrzebę jej odbydo- 
wy, a koszt obliczał wówozas na 50.000 kor austr. 
Od tej jednak chwili nie zrobiono nic, a ząb czasu 
przez 24 lat robił swoje. W tych warunkach, przy 
równoczesnem uwzględnieniu siły pieniądza, tru- 
dno na razie przewidzieć, jakie za sobą pociągnie 
to koszta. Komitet jednak, ufny w pomac całego 
społeczeństwa, żywi nadzieję, że uda mu się jesz- 
cze w bieżącym roku zapobiec dalszemu niszczeniu 
wieżv. 

TAJEMNICZA HISTORJA. Dziś o godz. 8 rano 
posterunkowy policji państw. zaalarmował krakow- 
ską stację Pogotowia ratunkowego, że w pobliżu 
ul. Bocznej na Zakrzówku, na polach leży chora, 
okolo 18-letnia dziewczyna. Po przewiezieniu cho- 
rej na stację ratunkową, gdzie zastosowano jej 
środki lecznicze, dziewczyna owa zaczęła opowia- 
dać, że wozoraj koło godz. 11 w nocy wróciła po- 
ciągiem z Bochni, gdzie jeździła po odbiór pienię- 
dzy w kwocie około 160 zł. W czasie jazdy po- 
ciągiem zawarło z nią znajomość towarzystwo, zło- 
żone z trojga osób, t. j. dwóch mężczyzn i jednej 
kobiety. Po przyjeździe do Krakowa, jeden z osob- 
ników ofiarował się do wyręczenia jej w niesieniu 
walizki, poczem po pewnej chwili znikł wraz 
z ową kobietą. Drugi natomiast osobnik oświad- 
czył gotowość odprowadzenia jej do domu. W mię- 
dzyczasie przygodny towarzysz wyjawił swej to- 
warząszce miłosne dla niej afekty Kiedy zalecan- 
kom jego nie była powolna, osobników ów wyjął 
rewolwer, przyczem zmusił ją do wypicia jakiegoś 
płynu, następnie — według jej opowiadania — 
dokonał na niej gwałtu. 

Co się później z nią stało, nie wie, gdyż straci- 
la przytomność. Gdy wróciła do przytomności, za- 
uważyła brak walizki i gotówki. Zawiadomiona 
o tym fakcie policja, wszczęła w tej sprawie do- 
chodzenia. 

PIERWSZA OFIARA WISŁY. Wczoraj kolo godz. 
6 po południu utonął w Wiśle w pobliżu ul. Pau- 
lińskiej Edward Wołek, 16 lat liczący, uczeń szko- 
ly przemysłowej. Tonącemu pospieszyli z pomo- 
cą członkowie sekcji wodnej, oraz kąpiąca się pu- 
bliczność, jednak wysilki okazały się daremne. Po 
pewnym czasie wydobyto martwe zwłoki topielca. 


WOJSKOWEJ przybędą do Krakowa w po- Zwłokią przewieziono do Zakładu medycyny są- 
lnia 6b m o godz 8 rano. Na dworcu dowej. 


OKRADZIONY PODCZAS KĄPIELI. Józefowi 
Glasowi skradziono podczas kąpieli w Wiśle z po- 
zosławionego na brzegu ubrania 3 dolary i weksle. 

ZASŁABŁ SKUTKIEM WYCZERPANIA. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozło do szpitala Karola 
Bieniaka, lat 70, który nagle zasłabł skulkiem wy- 
czerpania na Krzemionkach, w pobliżu fortu Be- 


nedykta. 
= | ZE. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. W sobotę 
dmia 4 b. m. odbędzie się posiedzenie krakowskie- 
go Koła Towanzystwa Historycznego (godz. 6-ta 
wiecz., sala seminarjum archeologicznego Biblj. 
Jag. parter). Na porządku dziennym odczyty: 
prof. Dr. Wład. Konopczyński: Recenzje i recen- 
zenci (dyskusja zasadnicza) Dr. Cz. Chowaniec: 
Sobieski a Tałarszazyzna 1683—1696. 

LIGA MORSKA I RZECZNA zawiadamia, że dnia 
4 b. m. odbędzie się w sali krakowskiego Towa- 
rzystwa Technicznego przy ul. Straszewskiego 23, 
o godz. 19-tej odczyt p. Adama Uziembly, dyrek- 
tora Ligi morskiej i rzecznej w Warszawie — na 
temat: „Idea morska". Wstęp wolny, goście mile 
widziani. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW. 
MIŁOŚNIKÓW HISTORJI I ZABYTKÓW KRAKO- 
WA odbędzie się w piątek 3 b. m w sali wykła- 
dowej Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńsk 9), 
o godz. 6 wieczorem. Na walnem zgromadzeniu 
wyglosi odozyt dr Kazimierz Piwarski p. t. „Kra- 
ków w pierwszych latach wojny północnej 1702— 


1704". 

-— ñ 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Magi 
ster Jan Pleszowski kamlydat adwokacki nzyskał 


Vniwersytecia stopień doktora praw 


na tutejszym 
p. t. „Przemysł węglowy 


na podstawie dyssertacji 
w Polsce". A 

i Mi 
w ŻADNYM ARTYKULE jakość towaru nie znai- 
duje tak prędko uznania i stałych zwolenników, 
jak przy wyrobach spożywczych 1  delikatesach, 
przy których podniehienie ludzkie wywiera swój 
wnływ. Najlepszy przykład pod tym wzgledem do- 
starcza czekolada Sarotti gdyż z powadn kolosal- 
voj reklamy nowo powstałych fabryk konkuren 
cyjnych przez Jakiś czas za rtrony wielkiej części 
konsumentów zapomniana, ostatniemi czasy wraca 
znowu na awoje należne się jej pierwsze miejsce. 
Dzieje się to z powodu niodaściznionych Jakości 
hez krzyku i li tylko dlategn ho nuhliczność kon- 
sumnująca te ałodycze a _ posiadająca  wyrohiony 
smak nabrała przekonania, że żadna konkurencja 
wyrobom tej od 60 lat istniejącej fabryki nie da- 


rorun. 


DRAMAT NA TORZE KOLEJOWYM. Wezoraj 
wieezorem gdy pociąg pospieszny z Krakowa do- 
jeżdżał do Warszawy, dwóch bandytów weszło do 
przedziału I. klasy i pod grozą rewolwerów, zażą- 
dało wydania kosztowności od pasażerów. Jadący 
oniemieli ze strachu | spełnili żądania bandytów. 
W ostatniej jednak chwili dwal agenci policji, któ- 
rzy już przedtem śledzili bandytów, rozpoczęli po- 
ścig. Bandyci nie zdając sobie sprawy z niesłycha- 
nej szyhkości pociągu, wyskoczyli z wagonu. Agen. 
ci nie dając za wygraną, wyskaczyli również. Ohaj 
handyci zginęli na miejsen, agenci zaś eudem eca- 
leli, Sledztwa aadowe wykryło, ża azaneł wyskaku 
jąc z pociągu, mieli na sohie obuwie zaopatrzone 
w gumowe podeszwy i zelówki „Berson* ela- 
styczne i odporne na wszelkie wstrząsy. 439 


KATASTROFALNE OBERWANIE SIĘ BALKO- 
NY W BĘDZINIE. Na podwórze jednego z domów 
w Będzinie przybyli kuglarze. Widowisko zgroma- 
dziło tłum ciekawych, a również i balkony i okna 
szczelnie byly oblepione widzami. Balkony jednak 
widocznie nie były dawno remontowane, to też 
balkon, na którym znajdowała się komisarzowa 
Antozakowa wraz z dziećmi, runął na ziemię 
z wysokości pierwszego piętra wraz ze znajdu- 
jącemi się na nim 12 osobami. Balkon, oraz oso- 
by na nim się znajdujące spadły na stojących na 
podwórzu. Skutki były straszne: 4 osoby ciężko 
tanne, a 14 lżej. 


ZWALNIANIE NIEKWALIFIKOWANYCH NAU- 
CZYCIELI. Z Wilna donoszą: W związku ze zbli- 
żającym się terminem prekluzyjnym 31 sierpnia 
dla uzyskania przez nauczycielsbwo szkół powsze- 
chnych pełnych kwalifikacyj zawodowych, rozesła- 
no już przeszło 400 dekretów, zwalniających nie 
kwalifikowanych nauczycieli. 


Na marślnesie wspomnień. 


- Budowa wystawowej sali 


w Domu Artystów. 
I. 


sonuikt trwający jeszcze między krakow- 
skimi malarzami a Tow. Szt. Pięknych jest 
poza wszysłkiem ciekawym życiowym falq- 
tem, który dorywczo osądzać nie należy i któ- 
remu wartoby się na zimno i uważnie przyj- 
rzeć. 

To nie pierwszy już raz kiedy malarze 
krakowscy łączą się pod sztandarem nieza- 
leżności w obronie swoich praw. Szesnaście 
lat temu w r. 1911 trochę w odmiennej for- 
mie, lecz prawie w tym samym składzie urzą- 
dzjli malarze, którym zbrakło cierpliwości, 
ogólny wiec w Kole literacko-artystycznem 
i postanowili się usunąć z sal niegościnnych 
Tow. Szt. Pięknych. 

Il-sza wystawa Niezależnych (vide „Tygo- 
dnik Illustr. 1911 27. V. i „Świat* 20. V. 
1912) jako protest przeciw postępowaniu ów» 
czesnej dyrekcji Pałacu Sztuki, była urządzo- 
na w budzie drewnianej, pozostałej po pano- 
ramie grunwaldzkiej na pl. św. Ducha, którą 
nam jej właściciel, dziś już nieżyjący, Tadeusz 
Popiel bezinteresownie po koleżeńsku użyczył. 
Wystawa owa, jak i dzisiejsze ostatnie trzy, 
przyjęta była przez publiczność krakowską 
bardzo życzliwie, a obecny na otwarciu Ś. p. 
prezydent Leo, ten światły, kulturalny czło- 
wiek zwrócił się do piszącego te wspomnie- 
nia, jako do ówczesnego prezesa zrzeszenia 
malarzy ze słowami: „Kraków się rozrasta i 
cieszę się, że artystów przybywa, a więc sztu- 
ka w Krakowie też rośnie; jednak konstatu- 
ję, że wam rzeczywiście jest zaciasno w Pa- 
łacu Sztuki. Dobrzeby.było mieć jeszcze ja- 
kiś budynek dla wystaw. Przyjdźcie pano- 
wie do mnie — pogadamy”. 

I byliśmy i pogadaliśmy i znaleźliśmy już 
odpowiedni plac i był zrobiony projekt i mie- 
liśmy poparcie tak silne i życzliwe w osobie 
prezydenta, ale... budynek mimo wszystko 
nie stanął, bo, jakieś „ale“ stanęło wpoprzek 
drogi. 

Wtedy w dyrekcji Tow. Prz. Szt. Piękt- 
nych działo się o wiele lepiej, a tymczasem 
„bunt“ wybuchł. Nie bojkolowaliśmy wtedy 
Pałacu Sztuki, lecz „tout simplement“ urzą- 
dziliśmy osobną wysławę. Na Placu Szcze- 
pańskim zapanował niepokój. Siedzieli tam 
wtedy ludzie uprzejmi, szanowni i towarzv- 
sko wychowani, mimo to położenie ich jak 
i dzisiejszej dyrekcji, jako t. zw. „Przyjaciół* 
Sztuki, nie pozwalało na zrozumienie stano- 
wiska życiowego ludzi nie tylko hołdujących 
wysokim aspiracjom i ideałom, ale, też chcą- 
cych i zmuszonych żyć z tej sztuki. 

Do pewnego stopnia można było pojęcia 
tych zacnych ludzi wytłumaczyć, bo była 
to jeszcze epoka romantyczna, przynajmniej 
jej zakończenie. Artysta, to było coś, eo po- 
trzebowało wsparcia, stypendjów na wyjazd 
do Rzymu lub do Paryża. Obrazy się „two 
rzyło” a malarz nazywał się „twórcą“. Obraz 
się malował latami, sprzedawał się za wyso- 
kie sumy. Jedni byli sławni i bogaci, inni w 
cieniu przymierali i umierali z głodu. To na- 
leżało do romantycznego programu i temu się 
nikt nie dziwił Szczęśliwsi otrzymywali zło- 
ty (koniecznie złoty) medal w Wiedniu lub 
w Paryżu, za obraz sprzedany wyjeżdżali po- 
nownie do Włoch. aby tam błądzić po ruinach 
szukając nowych tematów do przyszłego dzie- 
ła. Żył taki artysta pełen chwały, chluba dla 
kraju i „popieracza”, który na niego łożył pie- 
niądze i zadowolony z siebie. à 

Z takiemi typami miała ówczesna dyrekcja 
Tow. Szt. Pięknych częsło do czynienia, więc 
też wszystko brała romanlycznie. Wybuchła 
rewolta, jako wskażnik, że czasy i życie ule- 
gły zmianie, rodziła się bowiem sztuka deko- 
racyjna. Obraz przeistaczał się w kolorowa 
plamę. Obraz przestał być tlumaczeniem idei 
lub historji, zdemokratyzował się i stał się 
barwnem dopełnieniem życia. Artyści też się 
zdemokrałyzowali. mniej zaczęło im zależeć 
na „popieraczach”* sztuki t, zw. „przyjacio- 
lach“ bo poczuli, że życie ich potrzebuje, a 
być zabawą dla kilkunastu connaisseur ów 
nie jesl znowu zaszczytną imprezą. ' 

Na owym wiecu w Kole literacko-arlysty- 
cznem zrozumiano to i dyskutowano, jak 
obronić się przed wyzyskiem wydawców kart 
poczlowych i czyby nie dało się zorganizować 
wydawnictwa obrazków kościelnych, na któ- 
rych cudzoziemcy zarabiają krocie... aby się 
usamodzielnić i „wyeliminować z pomocy róż- 
nych mecenasów. Może po raz pierwszy arty- 
ści tutaj poczuli się ludźmi fachu i czynu. 
ufająacymi we własne siły. 

Pierwsza wystawa niezależnych dała pod- 
waliny do założenia obecnego Związku arty- 
stów plastyków. Mimo naszego wysiłku Zwią- 
zek nie dał oczekiwanych od niego korzyści. 
Ale co? Dzięki temu zrzeszeniu rozbiła już 
była legenda o malarzu marzycielu. Przy- 
szedł nowy typ człowieka-artysty obywatela, 
klóry już teraz jest związany z życiem. jak 
inni pracownicy i który dobija się własnych, 


je należnych mu praw. 
słusznie n Y Leon Kowalski. 
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SPOLICZKOWANIE ZA NAPAŚCI W PRASIE. 
7 Wilna donoszą: Do lokalu redakcyjnego tygodni- 
ka „Głos Wileński" i współpracownika „Dziennika 
Wileńskiego“, p. Kownackiego, przybył szef szła- 
bu Związku Strzeleckiego na Wileńszczyźnie, 
p. Marjan Zang, w towarzystwie dwóch przyja- 
ció? i spoliczkował red. Kownackiego za napaści, 
pelne oszczerstw, na lamach pisma poczem, pa 
wręczeniu biletu, opuścił lokal redakcji. 
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Dria 3 czerwca 


Z TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO. Dziś 
na przedstawieniu popularnem „Maleństwo: 
W jutrzejszej premjerze R. Harding Davisa 
„Rewclucja w Porte Banos“ wykonają role 
kobiece pp. Kostecka, Klońska i Granowska, 
role męskie pp.: Kułakowski, Leliwa, Ko 
momicki, Karczewski, Milski, Miarczyński, 
Suchcicki i in. Pelna niespodzianek i aktual- 
ności politycznych akcja tej nowości rozgry- 
wa się w pierwszym akcie na pokładzie okre- 
tu, w następnych w konsulacie amerykań- 
skim Porto Banos. Reżyserował p. Niewiaro- 
wicz. Sztuka otrzymała nowe dekoracje we- 
dług projektów p. Kudewicza. 


ZE BS 


REPERTUARY: 


TEBATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Maleństwo“ (popularne). 
Sobota: „Rewolucja w Porto Banos“ (pre- 
mjera) nowość. 
Niedz, popol. „Wolne miasto“, wiecz. „Re- 
wolucja w Porto Banos“. 
sw aa 


„PROMIEŃ” Podwaie 6 


„KWIAT NOCY” 


POLA NEGERI 


Co dzisiaj grają w kinach? 


Bagatela: „Miłość” (Elzbieta Bergner% 

Nowości: „Djablica" i „Jedna noc" (Rudolf Va- 
lentino, Mac Murray i M, Warren). 

Promień: „Kwiat nocy” (Pola Negri). 

Reduta; „Honor i ojczyzna” i „Dodo na polo- 
waniu“. 


Sztnka: „Wyprawa myśliwska do Afryki" i 
„Czworonożny bohater". 

Uciecha: „Niewinne gnzeSznice” (Vivian, Gib- 
son, Werner Kraus, Mally Deschaft). 

Wanda: „Nostromo“ (Flirt i godziny unzędowe). 

Warszawa: „Błazen i woltyżerka” i „Chińska 
dzielnica w San Francisco". 


Z Radjo. 


‘Program siacyj radjcionicznych: 


na piatek 3-go czerwca 1927 r. 

Kraków, (423). Godz. 17.30—18.40: Transmisja z War 
szawy; godz. 18.40—1V: Rozmaitości; godz. 19—1V.25: 
Odczyt pod tytułem: „Etyka w szkołach Komisił 
Edukacyjnej“, wygł. dr. Harassek, doc. U. J.; godz. 
19.30—19.55; Odczyt pod ty.: „O zawodzie lekarskiim** 
(Z cyklu: Psychotechuwea i norudnictwo zawodowa, 
dla młodzieży kończącej szkoły eradnie) — wygłosi 
dr. W. Medyński; godz. 20—30.55: Przerwa, ewentual- 
Lie komunikaty; godz. 20.0: Trausmisjia z War 
kzAawYy, 

Warszawa, (1111). Godz, 12: Komunikat lotnirzo- 
metecraiogiczny | komanikat „P. A. TS; godz. 15; 
Romnnikat gospodarczy | motucro ogiczny oraz nad- 
program; godz. 16,3016,44: Komunikat harcerski; goc- 
dziua 16.45—17.10: Odczyt p. t.: „Strzelectwo jako 
sport obrony narodowej“ -= z działu „Sport 4 wy- 
chowanie fizyczne", wygłosi pt. M. Fularski; go- 
dzina 17.35—18.81: Koncert povoładniowy kameral- 
poświęcony muzyce angieiskioj. Wykonawcy: 
Leopold Dworakowski (altówkn) 1 prof. Konstanty 
Heintze (fortepian); godz. 18.30—18.453: Komunikaty 
oraz nadprogram; godz. 18.45—19: Komnnikat „P. A. 
T.“; godz. 18—19.20: Rozmaitości: godz. 19.20—19.35: 
Komnnikat rolniczy; godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: 
„Wartości kulturalne Anglji", wygłosi prof. A. Tre- 
tink; godz. 20.20—20.25: Odczyt o muzyce angielskiej, 
wyglosi prof. St. Niewiadomski; godz. 20.30: Koncert 
wieczorny. Angielskie święta narodowe. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P. R.. Chóru Akademickiego Koła Mu 
zycznego, pod dyr. Piotra Maszyńskiego, Berta 
Crawford (śpiew), dyr. Józef Ozimiński (dyrekcja i 
sekrzypce) oraz prot. Ludwik Urstein (akomp.); godz. 
23: Komunikat lotniczo:meteorologiczny, sygnał ceza- 
eu, komunikat „P. A. T.*, nadprogram. 

Poznań, (270). Godz. 13.30—15: Koncert panołudnio. 
wy orkiestry 58 p. p. pod batutą kpt. Chmielewicza; 
godz. 14.15—18.45: Koncert zespołu kameralnego „kRa- 
dja Poznańskiego. Wykonawcy: Fr. Łukasiewicz 
(fortepian), Tad. Sznla 1 Stanisław Pawlak (skrzyp- 
ce), Józef Sobłerajski (altówka), Jnl. Sprzyszewski 
(wiolonczela) ze współudziałem p. Marji lielgiojosa 
(sopran). W programie mnzyka francuska; godz. 
18.45—15: Nadprogram: godz. 19—19,25: Pierwszą po- 
gadankę o „Międzynarodowej sytuacji gosnodarczej** 
wygłosi dr. Marjan Chełmikowski; godz. 19.25—1V.40: 
Komunikaty rolniczo gospodarcze: godz. 19.40—20,05: 
Pogadanka z radjotechniki, wygłosi dr. B. Lipiński; 
godz. 20.80: Transmisja z Warszawy. 

Berlin, (483.9 | 566). Godz. 17: Rocytacje; godz. 17.30 
Muzyka Szonena; godz. 20.30: Koncert skrzypkowy: 
godz. 21: Reeytacje; godz. 22.30: Muzyka lekka. 

Frankfurt, (428.6), Godz. 20: Koncert włedeńskiej 
„Deitachmelster- Kapelle", następnie transmisja kon- 
certu z Kassel. 

Monach]um (535.7). Godz. 16: Koncert kwartetu; — 
godz. 19.80: „Schwarzwaldmaedel*, oporetka Jessela. 

Wledeń, (517.2). Gadz. 16.15: Koncert: godz. 20.05: 
Ballady; godz. 21.06: Muzyka nowoczesna, 

Brno, (441.2), godz. 19.20: Koncert; godz. 20: 
mat; godz. 20.30— 22: Koncert. 


ny, 


Dra- 


na sobotę 4-go czerwca 1927 r. 


Kraków (422) Godz. 17.15—18.40: Transmisia z War- 
Rzawy; godz. 18.40—19: Rozmaitości; godz. 19—10.25: 
Odczyt pod tyt. „Przeglad polityki zagranicznej za 
ostatni tydzień”, wyct. J. A. Reguła, wscesokr. U. J.: 
godz. 19.30—15.55: Odezyt pod trl. „Książka jako pod- 
stawa kultury, wykł, W. Baran, dvr. Bibl. Akad. 
Umiej.; godz. 20—20.00: Przerwa, ewentualnie koru- 
nikaty; godz. 20.30: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Komunikat lotniezo-ma- 
teorolukiczny: godz. 15: Komunikaty: wospocarczy i 
meteorologiczny oraz nadnrogram; godz. 16.30—15: 
Odczyt p. t. „Uetałanie granie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, wygl Minister Leon Wasilewski: podz. 1i— 
11.15: Komunikaty oraz nadprogrami godz. 17.15—18.46; | 
Koncert popołudniowy popularny. wysonawcey: Or- 
kiestra P. lt. pod dyr. Jana lworakowskiego, Zofia 
Pinińska (śpiew), Bol. Wojtowicz (fort): podziun 
18.40—13: Rozmaitości; godz. 19—10.D: Komuniat 
P. W ": godz. 19,15—15,40: Rndjiokronika, wygl 
dr. M. Stępowski; godz. J1.40—%0.05: Odezyt p- t 
„Sprawa włościańska w Polsce porozbiorowej — 
dział „Rolnictwo“, wrzł. dr. Rosloniee: godz. 20.05 
do 20.20: Komunikat rolniczy; godz. 20.30: Koncert 
wieczorny w wykonaniu orkiestry P. R., oraz Marii 
Gorczyńskiej, Aleksandra Żabezyńskiego, “Tadeusza 
Frenkla i Stan. Nawrockiegn: godz. 22: Komunikat 
łotniczo-meteorologiczny, eygnałl czasu, kom. „P. A, 


TU; goda 22.30: Transmisja muzykł tanecznej z re- 
stauracji „Rydz. 

Poznań (270) Godz. 17.15—18.45: Koncert orkiestry 
Radjo Poznańskiego pod dyr. p. Blesława Tyllji z n- 
działem p. Karola Urbanowicza (has.); godą. 18.45—19: 
Nadprogram: godz. 189—190.25: Odczyt p. t. „Udział Po- 
morza w walkach a niepodległość“ — wrgł. dr. A. 
Wotkowski; godz. 19.25-—19.40: Komunikaty rolniczo- 
gospodarcze; godz. 19.400—20.,06: Odczyl p. t. „Poczatki 
kościoła w Polsce" wygł. dr. Pohorecki; godz. 20.05— 
20.15: Gaweda harcerska; godz. 20.00—322: Wieczór lek- 
kiej muzyki i piosenek. Wykonawey: Orkiestra 57 
pp. (Ranelmistrz por. Vorel), p. Helena Majchrza- 
kówna (sopran), Kajetan Ronczyńzki (haryton); godz. 
22—%.30 Przerwa przynuszczalnie komunikaty; 


godz. 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z „Palais 


Royal". 

„Berlin. (4839 j 566) Godz. 17: Koncert; godz. 20.30: 
Koncert orkieslry; zgadz, 22.0: Muzyka do tańca. 
Wroclaw (315.8) Godz. 16.30: Muzyka lekka; godz. 
P Wieczór rozmaitości; godz. 22.30: Muzyka do 
ańca. 

Frankfurt (428.6) Godz. 16.30: Koncert: godz. 20: 
Wieczór humoru, następnie muzyka do fańca. 
Langenherg (468.8) Godz. 11.30: Koncert mandolini- 
stów; godz. 21: Wieczór humoru. następnie muzyka 
do tańca. 

„Wiedeń (517.2) Godz. 16: Koncert; godz. 18.30: „Nie- 
hieski mazur“ — operetka Lehara; godz. 2% Trans- 
misja z atwarcia „Tygodnia wiedeńskich uroczysto- 
ści”, nastepnie mnzrka taneczna. 

Brno (411.3) Godz. 19: Koncert orkiestry; godz. 20: 
Wieczór humoru. 

Praga (348.9) Godz. 17: Koncert; godz. 20: Transmi- 
kia z Rrna. 


Zapiski | Hier ackie. 


— „Światowid” nr. 23 (48) otwiera się 
wspaniałą podobizną Prymasa Polski ks. dra 
Hlomda, mianowanego przez Ojca Świętego 
kardynałem, dalej przesuwają się wybory do 
rady warszawskiej, sceny triumfu Lindber- 
gha, galerja nowych radnych m. Warszawy, 
nowy gmach poselstwa Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Angorze, przedstawiciele Agencyj te- 
iegraficznych w Tatrach, Bielany pod Kra- 
kawem 1 t. p. Wśród szeregu ciekawych ilu- 
stracyj żywo zainteresują zdjęcia z VI. Bie- 
gu okrężnego „II. Kuryera Codziennego” w 
Krakowie. 

NAJNOWSZE KSIĄŻKI. 

— Konstanty Srokowski: „Elita bolszewic- 
ka“, Studjum socjologiczne. Kraków, 1927. 
Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej. 
_ — Mieczyslaw Hartleb: „Nagrobek Urszni- 
ki", Studjłum o genezie i budowie „Trenów“ 
Jana Kochanowskiego. Kraków, 1927. Nakla- 
dem Krakowskiej Spółki Wydawniczej. 

„Z HISTORJI I LITERATURY"). 

— Słanisław Baczyński: „Losy romanso". 
„Rój', Warszawa, 1927. 

— „Przysięga“ Stan, Szpotańskiego. Po- 
wieść. (Nakładem Gebethnera i Wolffa). 
Wszyscy, którzy ocenili należycie tę świeżość, 
jaką do literatury pięknej lat ostatnich wniósł 
Stanisław Szpotański w swej powieści „Skra- 
dziony rękopis“ i „Bez słońca" — z zadowole- 
niem powitają nową jego książkę p. t. „Przy- 
sięga”, Świeże i niebanalne ujęcie głównego tla 
powieści, kłórem.są stosunki w kolonji i przed- 
stawicielstwie polskiem we Francji za czasów 
konferencji wersalskiej, -pociąga odrazu czy- 
telnika i każe mu z zaciekawieniem śledzić 
roąwijającą się na tem tle fabułę, oraz nader 
w chwili 


obecnej aktualne rozważania, na 


temat nierozerwalności małżeństwa. Żywa 
narracja, styl prosty i bez %zkodliwej maniery 
literackiej składają się na nader interesującą 
całość. 

— „Poranek“ Zygmunta Kisielewskiego", 
(Nakładem Gebethnera i Wolffa). Nowa książ- 
ka Zygmunta Kisielewskiego „Poranek“ przy- 
nosi obraz kszlałtowania się w warunkach nie- 
woli politycznej narodu, duszy młodzieńca, od 
przebudzenia się jego świadomości — do chwi- 
li zdobycia samodzielnego poglądu na świat. 
Główną wagę przywiązuje autor do przeżyć 
duchowych bohatera, Kkreślonych subtelną 
i pewną rękę, i słwarza postać żywą i intere- 
sującą  tenybardziej, że warunki polityczne 
traktowane są bardzo dyskretnie, tylko jako 
tło, konieczne, by książka stała się cennym 
dokumentem dla poznania psychiki epoki. d 


Ł działalności polskiej Y. M. C. A. 
w Krakowie. 


Z Y.M. C. A. w Krakowie otrzymujemy na- 
stępujący komunikat: p pe 

Znana już wszystkim Krakowianinom i 
wielce podziwiana kryta pływalnia Ymki by- 
ła w tym miesiącu punktem ciężkości pracy 
te] popularnej instytucji. Poza zwykłemi gru- 
pami używającemi pływalni na prawach u- 
czestników, korzystało z niej niemnizj jak 
340 uczniów 1 uczenie szkół średnich i po- 
wszechnych, państwowych, miejskich i pry* 
watnych oraz grupa funkjonarjuszów policji 
państwowej. licząca osób 25. Grupy te korzy- 
stają z pływalni na warunkach niezwykle do- 
godnych, będących wymownym dowodem 
szczerej chęci współpracy Ymki z innemi in- 
stytucjami a przedewszystkiem służenia mło- 
dzieży. 

Ogólna frekwencja pływalni na m. mai wy- 
nosi przeszło 5000. Na kilku imprezach pły- 
wackich urządzonych w ciągu miesiąca zgro- 
madziło się blisko 1000 widzów. 

Kursy gimnastyczne dla pań, panów, słar- 
szych, młodszych, akademików i chłopców w 
ubiegłym miesiącu, cieszyły się dużą frek- 
wencją, która wykazuje liczbę ponad 3000. 
Z różnych stron wpływały prośby o kontynuo- 
wanie kursów przez m. czerwiec. 

W ubiegłym tygodniu dział Wych. fiz. za- 
demonstrował swój zwykly sposób prowadze- 
nia pracy przed licznie zgromadzoną grupą 
prolesorów gimnastyki w szkołach średnich. 

YMCA. przystąpi niebawem do budowy kor- 
tu tenisowego na posiadanej przy ul. Bisku- 
piej parceli. Dział wych. fiz. polskiej YMCA. 
wysyła na wystawę sportową we Lwowie po- 
kaźny materjał obrazowo-poglądowy. 

W ciągu lała YMCA. bedzie prowadziła, 
jak. w. latach ubiegłych, pracę rozrywkowo- 
sportową dla młodzieży szkolnej w parku Jor- 
dana i na boisku własnem na placu wyści- 
gowym. Praca ta będzie jak zawsze zupełnie 
bezinteresowna. 


Prial $ospodarczuw 
Pooma ZENAŻEGCE « 


ma Siełdzie weasrszaawsisiej. 
Sksuzślci hkrachu w Berlinie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 czerwca. Krach na gieldzie ber- 
lińskiej w deprymujący sposób podziałał na 
gieldę warszawską. Załamanie kursów w Ber- 
linie wywołało i w Warszawie poważny sna- 
dek walorów, dochodzący od 25—30% w sto- 
sunku do najwyższych notowań z przed kil- 


Syiuacja finansowa. 


Na polskim prywatnym rynku walut panuje 
nasirój spokojny i wyczekujący. Całe zaintere- 
sowanie rynku finansowego obraca się dokoła 
sprawy przyszłej pożyczki zagranicznej. We- 
dług ostatnich pogłosek, pożyczka zaciągnięta 
będzie w wysokości 70 mili. dol. na lat 20, 
przy kursie emisyjnym 98 proc. na stopie pro- 
centowej 7 proc. w stosunku rocznym. 

Obroty na giełdzie oficjalnej są chwilowo 
znaczne, co tłómaczy się wzmożonym impor- 
tem. Ponieważ zaś dopływ walut do Banku 
Polskiego jest mmiejszy, niż wzrastające zapo- 
trzebowanie, więc zapas ich spada. Zmniejszył 
się w ciągu dwóch pierwszych dekad maja 
o blisko 7 milj. zł. 

W grupie dewiz europejskich ujawnia więk- 
sze wahania Medjolan. Rząd włoski gtara się 
zahamować dalszą zwyżkę bra, zdając sobie 
sprawę ze szkodliwych skutków zwyżki dla 


| gospodarstwa włoskiego. Włoscy przemysłowcy 


utracili bowiem wskutek zwyżki lira znaczną 
część rynków zagranicznych. Wysokie cła 
produkcyjne nie stanowią dla przemysłu wło- 
skiego dostatecznej rekompensaty. 

Sytuacja walutowa Francji wykazuje dalszą 
poprawę. Jednakże bezrobocie, które dotych- 
czas oszczędzało Francję, obecnie wskutek po- 
prawy kursu franka i tam daje się we znaki. 
Bilans handlowy Francji kształtuje się niezwy- 
kle pomyślnie. Czynne saldo wyniosło w pier- 
wszym kwartale r. b. 726.5 mil. fr., podczas 
gdy w pierwszym kwartale roku ub. francuski 
bilans handlowy wykazywał deficyt w kwocie 
1.554 mil. fr. 

W przeciwieństwie do pomyślnego bilansu 
francuskiego, bilans handlowy Niemiec wyka- 


TRIT 


ku tygodni. Najostrzej odbiła się sytuacja, pa- 
nująca na giełdzie berlińskiej w ciągu dnia 
wczorajszego. Wywołała ona spadek kursów 
papierów polskich, dochodzący do 15% i nie- 
mał zupełne wstrzymanie się od transakcji. 


pz jp 


zuje w kwietniu deficyt w wysokości 229 mil. 
marek, a w ciągu pierwszych czlerech mie- 
sięcy r. b. łączny deficyt wyniósł 1.177 mil. 
marek, podczas gdy w tym samym okresie 
1926 r. saldo czynne wyniosło 537 mil. marek. 
Sytuacja walutowa  Japonji poprawia się. 
W najbliższych dniach ma być wypuszczona 
emisja biletów skarbowych na sumę 500 mil. 
jen, która to kwota ma być zużyta dla przy- 
wrócenia japońskiemu rynkowi jego dawnej 
płynności. z 


Problem naftowy wPolsce 


Sprawa podniesienia krajowego kopalnicbwa 
nailowego wysuwa się w ostatnich czasach na 
pienwszy plan wśród zagadnień gospodarczych. 
Od dłuższego czasu produkcja ropy naftowej 
w Polsce spada systematycznie, I tak, podczas 
gdy w r. 1925 produkcja wynosiła jeszcze 81 
tys. tonn, to w r. 1926 już tylko 79 tys. lonn 
Spadek zaznacza się zarówno w Zagłębiu Bo- 
rysławskiem, jak i w innych zagłębiach. Pod- 
niesienle się wydajności Zagłębia Borysław- 
skiego zależne jest od kosztownych wierceń, 
które mają być przeprowadzone na południe 
od Mraźnicy. 

O podniesieniu kopalnictwa naftowego mówi 


ilości, aby cena ropy w kraju nie spadła za 
nisko, wobec wysokich kosztów wierceń 
w Polsce, Następnie firmy importuiące ropę 
musiałyby się zobowiązać do jednoczesnego 
podjęcia wierceń. W każdym razie sprawa pod- 
niesienia krajowego kopalnictwa może dać do- 
piero wyniki za lat kulka, nadzieje pokładane 
w nowem zagłębiu stanisławowskiem zawiodły 
dotychczas, mimo powszechnej opinji, że za- 
wiera ono znaczne zapasy ropy. Ważną prze- 
szkodą dla postępu kopalnictwa w Polsce jest 
nieuregulowanie prawa górniczego, gdyż do- 
tychczas obowiązuje, zamiast wolności górni- 
czej, Ł zw. „akcesja', t. j. przynależność 
wnętrzna ziemi do właściciela powierzchni. 
Na skutek ankiety, odbytej w min. przemysłu 
i handiu, ma powstać ustawa, która będzie 
miała za zadanie zwalniać szyby w wierceniu 
od podatków uprzywilejowanych. Ustawa ta 
byłaby bardzo aktualną i w interesie polskiego 
przemysłu naftowego leży, aby jak najprędzej 
została wprowadzona w życie. 


Przeciw podwójnemu 
opodatkowaniu. 


Kwestja ściągania podatku obrotowego od 
dawna wywołuje w sferach przemysłowych 
i kupieckich ciągle protesty. Organom skarbo- 
wym zarzuca się interpretowanie ustaw po- 
datkowych w duchu fiskalnym, szkodliwym 
dla produkcji i handlu. Wedle brzmienia usta- 
wy o podatku obrotowym, należy od obrotu 
odliczać wszelkie podatki konsumcyjne, a ta- 
kim niewątpliwie jest i podatek obrotowy. Tym- 
czasem rozporządzenie wykonawcze do usta- 
wy o podatku obrotowym wyklucza, wbrew 
wyraźnemu brzmieniu samej ustawy o po- 
datku obrotowym, obliczalność podatków kon- 
sumcyjnych wtedy, gdy już są zawarte w ce- 
nie towaru. W ten sposób podatek obrotowy 
wykalkulowany w cenę sprzedażną, zostaje 
ponownie obłożony podatkiem obrotowym. 
Mamy więc do czynienia ze zjawiskiem po- 
dwójnego opodatkowania. i 

Na tem tle powstają ciągle konflikty mię- 
dzy władzami podatkowemi, a kupcami i prze- 
mysłowcami, którzy, opierając się na brzmie- 
niu ustawy, odliczają od obrotu wkalkulowa- 
ny w ceny sprzedażne podatek obrotowy. 
Skutkiem tego sfery gospodarcze narażają się 
na przykrości i szkody, które odbijają się w 
części na kosztach produkcji. 

W dodatku Najwyższy Trybunał administra- 
cyjny w wyroku swoim stwierdził, że nie 
wszystkie wpływy stanowią przychód przed- 
siębiorstwa, lecz jedynie te, które pozostają 
do dyspozycji przedsiębiorstwa, z czego logicz- 
nie wynika, że podatek obrotowy, który ma 
być odprowadzony do kaś skarbowych, nie 
jest przeznaczony dla przedsiębiorstwa. 

W tej sprawie koniecznem jest uzgodnienie 
rozporządzenia wykonawczego z brzmieniem 
ustawy, oraz ze stanowiskiem Najwyższego 
Trybunału -Administracyjnego, ażeby zapobiec 
na przyszłość tego rodzaju anomaljom w dzie- 
dzinie podatkowej, jak podwójnemu opodat- 
kowaniu i powstającym na tem tle konflik- 
tom i nieporzumieniom. 


W sprawie emigracji do Brazylji. 


Przed kilku dniami odbyło się w min. pra- 
cy i op. społ. posiedzenie Państwowej Rady 
emigracyjnej, na którem po uroczyslem ucz- 
czeniu ś. p. WŁ. Baczyńskiego na wniosek p. 
min. Jurkiewicza Rada wyraziła po dyskusji 
nad sprawozdaniem dyr. Urzędu emigracyj- 
nego p. Gawrońskiego o układzie zawartym 
ze stanem Sao Paolo w sprawie emigracji ro- 
botników rolnych na plantacje kawy następu- 
jacą rezolucję: „Prowadzenie akcji emigracyj- 
nej do Sao Paolo jest calkowicie uzależnione 
od umożliwienia emigrantom nabycia ziemi 
zgodnie z uprzednio powziętym planem i dla- 
tego Rada wnosi, aby rząd poczynił wszelkie 
kroki w celu całkowitego zrealizowania tej 
akcji". 

Wobec przewidzianej w układzie zmiany 
dotychczasowego systemu rekrutacji, wyłącza- 
jacej linje okrętowe od bezpośredniego udzia- 
łu. Rada wypowiedziała się za koniecznością 
odpowiedniego zorganizowania rekrutacji i Se- 
lekcji rodzin robatniczych, wyszkolenia 1 ©- 
pieki nad niemi w kraju, w czasie podróży 
i na miejscu pracy, zgodnie ze wskazanym 
poprzednio ostatecznym celem tej emigracji. 

W związku z potrzebą dokładnego przygo- 
towania tej akcji, Rada wyraziła życzenie, 
aby w pierwszym okresie wprowadzenia w 
życie zawartego ukladu, wychodźctwo do 
Sao Paolo ograniczone było do skrotmniejszych 
rozmiarów. 


Z obrad Kongresu rolniczego 
w Rzymie. 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji hodo- 
wlanej międzynarodowego kongresu rolnicze- 
go w Rzymie, omawiany był wniosek polski, 
dotyczący zniesienia ukrytej replementacji we- 
terynaryjnej w obrocie artykułami hodowla- 
nemi. Przyjęciu tego wniosku sprzeciwiła się 
gwaltownie delegacja niemiecka; mimo to za-- 


się ostatnio bardzo dużo, jednakże dotychcza- |warta we wniosku polskim zasada zoslala 


sowe wyniki konferencji naftowych są nikłe. 
Równocześnie przemysł ralineryjny polski 
walczy z brakiem surowca, tak, że tylko 
60 proc. zdolności produkcyjnej wszystkich 
rafineryj jest wyzyskane. Wskutek tego aktual- 
ną stala się sprawa importu ropy rumuńskiej, 
która z drugiej strony spotyka Się z katego- 
rycznym oporem producentów. W każdym ta- 


przyjęta jednomyślnie. Najostrzejszy spór 
wywołała sprawa, z jakiej przestrzeni może 
być zakazany wywóz w razie wybuchu za- 
razy wśród zwierzął domowych. Niemcy do- 
magali się, aby. w jakimkolwiek wypadku 
zarazy zamknięta była granica całego pań: 
stwa eksporłującego. W głosowaniu za wnio- 
skiem polskim wypowiedziały się delegacje 


zie import ten trzeba ograniczyć do takichi18 narodów, wniosek zaś niemiecki poparły 


§ 


NOWA REFORMA 


tylko Norwegja i Szwajcaria, ” wobec czego 
wnlosek ten upadł. Zgodnie z wnioskiem pol- 
skim, zamknięta dla wywozu może być tylko 
strefa, dotknięta zarazą. Przyjęcie tego wnio- 
sku jest poważnym sukcesem. gdyż potępia 
stosowanie przez Niemcy w rokowaniach 
handlowych ukrytej reglementacji pod pretek- 
stem zarządzeń weterynaryjnych. 

———o$0 


Biarjusz ekonomiczny. 


— Projekt nowej taryly kolejowej na arty- 
kmły masowe, jak drzewo, materjały budowla- 
me, i to zarówno w obrocie wewnętrznym, jak 
i zagranicą, jest opracowywany w Min. komu- 
nikacji. 

— W związku z zatargiem o angielską so- 
hotę w Łodzi robotnicy zapowiadają ostrą 
walkę. 

— W przemyśle górniczym na G. Śląsku 
wybuchł zatarg w sprawie płac. Organizacje 
górnicze zażądały 25 proc. podwyżki zarob- 
ków, pracodawcy zażądali obniżki zarobków 
o 6 procent. Konflikt będzie oddany komisji 
porozumiewawczej- arbitrażowej do rozstrzyg- 
nięcia. 

— Nieoficjalne rokowania w sprawia dosta- 
wy poiskiego węgla dla litewskich kolei żela- 
znych w ilości kilkudziesięciu tysięcy ton, to- 
czą sie ostatnio. 

— Miedzynarodowy kongres przedstawicieli 
Izb handlowych z udziałem około tysiąca de- 
legatów, odbędzie się w Sztokholmie w czasie 
od 26 czerwca, do 2 lipca. 
0$0—— 


Kronika ekonomiczna, 


KALENDARZYK PODATKOWY NA CZER- 
WIEC. Ministerstwo skarbu przypomina płat- 
nikom, że w czerwcu przypadają do zapłaty 
następujące podatki bezpośrednie. 

Do 15 czerwca spłata drugiej części różni- 
cy między kwotą wymierzonego podatku prze- 
mysłowego od obrotów na rok 1926 a usta- 
wowemi zaliczkami, przepisanemi na ten rok 
dla tych płatników, którzy w terminie do 20 
maja 1025 roku uiścili pierwszą część powyż- 
szej sumy. 

Dalej do 15 czerwca spłata podatku prze- 
mysłowego od obrotów osiągniętych w po- 
przednim miesiącu przez przedsiębiorstwa 
pierwszej | drugiej kategorji i przemysłowe 
od pierwszej do piątej kategorii. 

Następnie podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na- 
Jemna pracę w ciągu 7 dni przez dokonanie 
potrąceń 

Nadto płatne są zaległości z tytulu podat. 
ku majątkowego od kwot zaległości odracza- 
nych i rozłożonych na raty z terminem płat- 
ności w miesiącu czerwcu i podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z termi- 
nem płałności w tymże miesiącu. 

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ BAN- 
KU GOSP, KRAJOWEGO odbyło się dn. 31 
ub. m. w Warszawie. Rada przyjęła do wia- 
domości miesięczny bilans instytucji zamknie- 
ty kwolą 996.171 tys. Zatwierdziła udzielenie 
34 pożyczek w 8% listach zast. B. G. K. na 
dobra ziemskie w łącznej wysokości 6.925 
tys. złot. w złocie, 16 pożyczek w 8% listach 
zast na nieruchomości miejskie w sumie łą- 


cznej 4.070 tys. oraz 21 pożyczek w 8% obli- 
gacjach komunalnych na 4.109 tys. 
złocie. 

Wreszcie zatwierdziła Rada wniosek dy- 
rekcji na wzięcie udziału przez Bank Gosp. 
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Krajowego łącznie g grupą krajowych banków 
prywatnych w kapitale zakładowym. tworzą» 
cej się spółki akcyjnej dla eksploatacji mono- 
polu tytuniowego na obszarze w. m. Gdań- 
ska, jak i wniosek na wzięcie udziału w Pol- 
skiem Zjednoczeniu Rybaków Morskich, ce- 
lem przyjścia rybactwu polskiemu z koniecz- 
ną i wydatną pomocą kredytową. Akcję kre- 
dytową, jak i kierownictwo spółdzielnią obej- 
mie Oddział Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Gdyni. 

PRZEDŁUŻENIE  CZESKO - NIEMIECKIEJ 
UMOWY HANDLOWEJ. Jak donosi prasa 
czeska,  czechosłowacko - niemiecka umowa 
handlowa, klórej ważność upływa z końcem 
czerwca ma być przedłużona na dalsze pół 
roku. Na podstawie'tej umowy, może Czecho- 


słowacja wywieźć do Niemiec ckoło 160.000 
ton węgla brunatnego i 10.000 węgla kamien- 
nego miesięcznie, a Niemcy na odmianę do 
Czechosłowacji taką samą ilość w przelicze- 
niu na wartość kalorymetryczną. 

ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ GOSPODAR- 
CZYCH NIEMIECKO - LITEWSKICH, Roko- 
wania gospodarcze niemiecko-litewskie roz- 
poczną się zapewne koło 15 b. m. Dziennik 
berliński „Börsen Kurier“ wyraża przekona- 
nie, że rokowania z Litwą natrafią na mniej- 
sze trudności niż z Polską, ponieważ eksport 
litewski w porównaniu z importem niemiec- 
kim jest stosunkowo bardzo nieznaczny. 
W związku z rokowaniami o traktā. handlo- 
wy, mają się jednocześnie toczyć rokowania 
w sprawach kredytów dla Litwy. 


Ze sporsíur. 


Miedzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne we Lwowie. 


W czasie wystawy sporlowej odbędą się 
w dniach 11, 12 i 13 czerwca międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne na skalę dotąd w hi- 
storji tego sportu w Polsce nieznaną. 

Na podstawie przykrych doświadczeń, zro- 
bionych w kilku wypadkach, organizatorowie 
zawodów dopiero teraz podają do wiadomości 
listę zawodników zagranicznych, gdy ią ustą- 
lono, zabezpieczając się materjalnie przed za- 
wodami ze strony zgłoszonych z zagranicy 
uczestników. Przyjeżdża Niemiec Trossbach 
z Berlina, który wyrównał rekord Świata 
w biegu przez płotki. Jest to pierwszy atleta 
niemiecki startujący w Polsce. 

Jego spotkanie z Kostrzewskim będzie sensa- 
cją na wielką skalę. Z Austrji przybywają re= 
kodziści i mistrzowie tego kraju: Friebe, Kan- 
tor i Weitheim, Z Czechosłowacji również re- 
kordziści: Formanele, Sindler, Strniste, Vohra- 
mk. Z Estonji: Klumberg, b. mistrz świata 
w dziesięcioboju, Laurson, pogromca Freyera 
i Rahn. Z Rumunji słynny miotacz Dawid. 
Węgrzy przysyłają całą swą ekstrakiasę równą 
fińskiej, szwedzkiej i niemieckiej, Nazwiska, 
jak: Gerð, Szomfai, Fluck, Barsy, Kosinarky, 
Baranyi, Steinemtz, Ruzsiczka, Szepes, Szerb, 
Nagy — mówią same za siebie. Razeni 23 lek- 
kich atletów najwyższej klasy europejskiej. 

Łącznie z elitą zawodników polskich bę- 
dzie Lwów terenem najzacięlszych walk lekko- 
atletycznych. 
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SPARTA (KLADNO)—CRACOVIA, 


Zapewiedziane na -niedzielę- i „poniedzialek 
5.6 b m. zawody Cracovii z doskonalą dru- 
żyną, Spartą  kladneńską, wywołały wśrćd 
krakowskich sportowców zrozumiałe zaintere- 
sowanie, Sparta bowiem reprezentuje obecnie 
pierwszorzędną klasę foctbalu czeskiego, a jak 
z doświadczenia wiemy, sport czesko-cłowacki 
zajinuje obecnie dominujące stanowisko w Eu- 
ropie. Sparta przybywa w pierwszorzędnym 
składzie, ze swymi internacejcnałami, Cracovia 
zaś wystąpi do 2-dniowych zawodów w swym 
najsilniejszym zespole. Zainteresowanie ogółu 
sportowego wspomnianemi zawodami uspra- 
wiedliwione jest w zupełności, gdyż ostatnia 
drużyna czesko-slowacka Židenice okazała naj- 
piękniejszy styl ze wszystkich bawiących 
w bieżącym roku drużyn zagranicznych, Za- 
wody odbędą się w oba dni o godz. 5.30 po 
poludniu. 


TRZECI DZIEŃ KONKURSÓW HIPPICZNYCH 
W WARSZAWIE. 


W lrzecim dniu międzynarodowych zawo- 
dów konnych w Warszawie rozegrano dwa 
konkursy: miyśliwski o nagrodę min. rolnie- 
twa im. p. Fryderyka Jurjewicza. Konkurs ten 
był najtrudniejszy z wszystkich rozegranych 
dotychczas. Rezultaty, jak na ciężkie warun- 
ki, osiągnięte b. dobre. Jeżdźcy zagraniczni z 
każdym dniem czują śsię lepiej na naszym 
torze. 

Wynik konkursu był następujący: 1) rotm. 
Kostwo-Suski (Zefir) — 205 i pół bł; 2) por. 
Szosłand (Redglied) — 221 bł.; 3) It. de Fou- 
longe (Valangerville) — 223 bł.; 4) por. Star- 
nawski (Jerusal) — 224 bł.; 5) rtm. Królikie- 
wicz (Dream) — 226 bl.; 6) It. Battistelli (Tie- 
Tac) — 226 i pół bł. 

Rozegrany następnie konkurs potęgi skoku, 
wzbudził wielkie zainteresowanie, gdyż o pierw 
sze miejsce walczono w dwóch rozgrywkach! 

Zaczęło się od przeszkód (6) wysokości 1.50 
metr. Czysto przeszli: por. Pieczyński, rtm. 
Królikiewicz (2 razy), It. Roux Jacques (Fran- 
cja), It. de Faulongue J. (Fr.) i mjr. Toczek. 


TOURNEE ZAGRANICZNE CRACOVII. 


Jak się dowiadujemy, drużyna piłkarska 
Cracovii wyjeżdża w: bieżącym sezanie let- 
nim na dłuższy czas zagranicę. I tak, nie- 
dawno otrzymała Cracovia zaproszenie od 
wiedeńskiego  Floridsdorfu na dwudniowy 
przyjazd. Pertraktacje są w toku. 

Nadto z końcem czerwca i w lipcu wyjeżdża 
Cracovia na tornće po krajach bałkańskich. 
Rozegra ona zawody w Bułlgarji, Konstanty- 
topolu, Rumunji, Czerniowcach, a nadto pro- 
jektowane jest spotkanie z reprezentacją 
Egipta. "> "m PW ME = 
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ZARZĄD SEKCJI CYKLISTÓW I MOTO- 
RZYSTÓW K. S. „GRAGOVIA” komunikuje, 
że termin zawodów kolarskich i motocyklo- 
wych, które z powodu niepogody nie mogły 
się odbyć w dniu 26 maja, został przełożony 
na dzień 16. czerwca z całym swym uroz- 
maiconym programem. 

Niezależnie od wiekszych, pierwszorzęd- 
nych imprez, wprowadza Zarząd celem spo- 
pularyzowania tego pięknego sportu na te- 
renie krakowskim zawody propagandowe, któ- 
re odbywać się będą w soboty po południu, 
względnie niedziele i święta przedpołudniem, 
przy cenach wstępu bardzo niskich. 

Pierwsze takie wyścigi kolarzy į motorzy- 
stów odbędą się już w najbliższą niedzielę 
dn. 5 czerwca br. o godz. 1i-tej przedpołu- 


OLLA” 


jedyna istniejąca, niedościg- 
niona marka swlaluwa. udo- 
wodniona zzpołna gwarancja 
SĄ za każdą sztuką. Cona sprze* 
M daży detalicznie za pam $ 
1203 Ki. F. NE 1202 Z 


TANI TYDZIEŃ! Kapelu- 
sze meskiej i bielizna. — 
Znana z» (fanłości firma: 
„Au Bon Marché“ Kra- 
ków, św. Tomasza 20. 739 


CIerWONOŚĆ * 105. 


Czerwoność twarzy i poli 

czków usuniecie przez sto 

sowanie Sanguirolu. Zale- 

cony przez lakarzy. Cena 
dozy złotych 6.50. 

Dr Caspary et Co, Gdańsk 


Chtgsz otrzymać posadę? 


ukończyć korsa 
korespondeneyi- 
Sekułowicza — 
Warszawa,  Żórawia 42. 
Kursa wynczają listow- 
nia: huchalterii, rachun- 
kowości kupieckiej. kore- 
apondencji handlowej — 
stanografjl, nauki handin 
prawa kaligrafji, pisania 
na maszynach. Po ukończe: 
niu świadectwo. Żądajcie 

prospektów. 645 


Musisz 
fachowa 
na prof. 


TOWARZYSTWO TANICH MIESZKAŃ DLA ROBOTNIKÓW 
KATOLIKÓW W KRAKOWIE. 


Ogó!ne Zgromadzenie członków 


odbędzie się dnia 17-go czerwca 1927 r. e godz- 
5-łej popołudniu w #ali Kasy Oszczędności m. 
Krakowa. 
Na pomządku dziennym: 

1) Sprawozdanie Dyrekoji z dzialalności i spra- 
wozdanie rachunkowe, s 

2) Udzielenie Zamądowi absolu torjum, 

3) Wybór 9 czlonków do Rady nadzonazej, 

4) Wybór Komisji rewizyjne, 


5) Wnioski. 731 
Prez.: BŁ Tomkowicz. 


Przewodnik. handlowa informatny po Krakowie 


Najkorzysiniejsze źródła zakupów 
Era (GE ea ee] 


„M a UR a“ -— - 


Kraków, Karmelicka 35. “ 
A? 1 A? 1.„Rątzką 

cursa naukowa w Polsce. 

Klasa 4, 6 gimn. Matura Jujusz Grosse 


Jezyki ohce. Próhne wy- Sp. 2 o. a. 
kady na ż dni po pia. Kraków 
esłanin zł 3.50. — Pro- 

spekty darmo. BEERA 


Kraków. Rynek gł. 
„Pałac Spiaki'* 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunku, raj- 

lepszym! W paczkach 

ta, tha kg, — Dla od- 
sprzedawców Tabati 


SREQRO -- PLATERY, <a 


ABTYKUŁY kośsielne 
SUKIENNICE 1. 
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 
iK. JARRA 


DAWNIEJ M. JARRA. 


fEortepiany | 


FORTEPIANY 
PIANINA 
WŁ. BOLOÑSKI 


Kraków — Palas Spiski. 


Osłaszeałcie sie 


W Drzewodniky „dowej Reloimy". 
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


Cukiernie 


P. MAURIZIO 


Rynek gł. 38. 


Towarzystwo ubopieczeń aa życie 


„FIENRĘŚS” ; 


ul. św. Gertrudy 8, tal, 273. 
l Dywany | Aparaty 

. ipetrzyb.fołoę 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA ; 


naprawy prwiyów Pełsnich | Warszawski Sklad | 
ENRY - 
Ws Foki „z, | przyborów fotograficz, 
Szewska 2. Tel. 1428, 


i 
piśmienne 
| 


R. MLENSANOROWICZ KURSA MATURYCZNE 


Basztowa 11, Tek. 311 | 4064 | 1 DOKSZTAŁCAJĄCE 


Magazyn przyborów „WIEDZA 


bi 

pl G Dod osobistem kierown. 
prof. Bogusława Butry- 
mowlieza w Krakowie, 
uL Studencka L. 14 — 
przygotowują tak do ma- 
tury, jakoteż do wezyst- 
kloh egsuminów, 


Drukamia „Ilustrowanego Ñuryera Codziennego” 


"czasy zupełnie nieprawdopodobne, 


dniem, to też Zarząd żywi nadzieję, że spor- 
towa publiczność skieruje swój niedzielny 
spacer do parku gier „Cracovii“. 

WOJSKOWE ZAWODY SPORTOWE NA 
GARN. STADJONIE SPORTOWYM. W dniu 
5 bm. o godzinie 15-tej odbędą się zawody 
sportowe między drużynami 20 p. p—k. S. 
Pogoń. Zaś w dniu 6 bm. o godzinie 15-tej 
między drużynami 1 p. sap. kol. i K. S. Kra- 
kowianka. (Piłka nożna). 

TOR WYŚCIGOWY W KRAKOWIE. Ama- 
torzy jazdy konnej cieszą się na radosną wieść, 
że w Krakowie urządzony będzie stały tor 
üla wszelkich zawodów konnych, wyścigów 
i t. d, Tor założony będzie na gruntach pod- 
miejskich za rogatką Mogilską i przypuszcza|- 
nie już na wiosnę przyszłego roku odbędą się 
oprócz konkursów hippicznych na większą 
skalę pierwsze wyścigi konne w Krakowie. 

SUKCES SZTĘKKERA W ŁODZI. Znany 
Krakowianom zapaśnik w walce francuskiej 
Sztekker odniósł obecnie zwycięstwo w Ło- 
dzi, zdobywając pierwszą nagrodę przed Ko- 
wanem (Wiedeń), który zdobył drugą nagro- 
dę. Trzecie miejsce zajął Bryła, Górny Śląsk. 

EGZAMIN PŁYWACKI. W najbliższą niedzielę 
odbędzie się w Warszawie t. zw. egzamin plywacki 
na przystani „Varsovii“. Egzamin składać się bę- 
dzie ze skoków startowych i pływania 15 minut na 
piersiach, na wznak, stojąco, bez pomocy rąk, 
a pozaitem będzie brana pod uwagę ogólna forma 
podczas pływamia. Członkowie klubów, mający od- 
powiednie kwalifikacje, mogą otrzymać czepki 
uprawniające do pływania po Wiśle. 

"NOWE REKORDY PŁYWACKIE. Jonny. 
Weismiller znowu ustanowił wspaniały rekord, 
osiąpając na 200 m. z tyłem plecowym 2 min. 
8 sek., a na 200 yardów 2 m. 9 sek. Są to 
jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że dotychczasowe rekor- 
dy wynosiły 2.15 i 1, 

MISTRZOSTWA WĘGIER W SZPADACH 
zakończyły się porażką mistrzów Europy Ga- 
raya i Gombosa, którzy uzyskali zaledwie 
trzecie | piąte miejsce. Pierwsze zajął niespu- 
dziewanie Terstyansky. 


Odbudowa mostów kolejowych 


Jedną z najbardziej bodaj ze  zniszczo- 
nych — wskutek działań wojennych z czasów 
wielkiej wojny — połacią Polski jest Małopol- 
ska Wschodnia, gdzie sieć kolejowa i objekty 
kolejowe, a zwłaszcza mosty konstrukcji ka- 
miennej, tak liczne w tych stronach, uległy 
zupełnemu zniszczeniu. 

Prace nad odbudową wielkiej ilości tych 
dużych ji pięknie położonych kamiennych mo- 
stów kolejowych, trwają od kilku lat. Obecnie 
prace te znajdują się w stadjum końcowem. 

Jeden ze zniszczonych łukowych kamien- 
nych mostów kolejowych, a mianowicie most 
na Prucie w Jaremczu o rozpiętości łuku ka- 
miennego 65 m., jest największym tego rodza- 
ju mostem w Polsce, a w czasie gdy był þu- 
dowany, t. ]. 30 lat temu, był największym mo- 
stem tego typu na świecie. 

Odbudowa ogromnego łuku kamiennego mo- 
stu w Jaremczu jest obecnie prowadzona bez 
przerwy ruchu kolejowego na odcinku Jarem- 
cze-Worochta, gdyż komunikacja odbywa się 
normalnie po moście prowizorycznym żelaznej 
konstrukcji, wybudowanym tymczasowo po- 
nad zniszczonym łukiem kamiennym. 

Poza odbudową mostu w Jaremczu już w 
r. 1926 ukończono i oddano do użytku stoso- 
wnie do programu odbudowy mosty kamienne 
na odcinku Worochła-Granica Czechosłowacka 
tak, że pod względem technicznym nie nie 
stało na przeszkodzie otwarciu normalnego 
ruchu kolejowego na tych odcinkach już od 
dnia 1 stycznia br. 
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Zasiłki dla bezrobotnych. 


Ubezpieczeni członkowie Zakladu Pensyjnego 
pozostający bez posady, którzy potrzebują pomocy, 
a nie pobierają zasiłku z Państwowego Funduszu 
Bezrobocia, mogą się starać o zasilek w Zakladzie 
Pensyjiym we Lwowie. Do podania należy dołą- 
czyć poświadczenie Państwowego Urzędu Pośre> 
dnictwa Pracy, że petent jest tam zarejestrowany 
jako bezrobotny i z jakich zasiłków korzysta, po- 
świadczenie władzy policyjnej albo politycznej co 
do stosunków maiątkowych i rodzinnych i po- 
świadczenie ostatniego służbodawcy, stwierdzają- 
ce przyczynę utraty posady. 741 
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